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Dziś: Jadwigi W. i Teresy. 
Wtorek: Florentyna B.
Środa: Wiktorii B. i Lucyny P. 
Czwartek: Łukasza Ewangelisty.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Avrjcra WTmranrribtyo codziennie od godz. 8-ej rano do 8-ej 
 wieczorem, w niedziele i święta ed godz 10-ej rano do 1-ej w południe.___

nr-.b.iś <r<>dzinie 9 minut 20 w.

Ogłoszenia:
Reklamy: za jeden wiersz 

pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nesrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za je- 
■| den wiersz petitowy pierwszy raz 

10 k., każdy następny raz 8 k.
Małe ogłoszenia: za jeden «•>/- 

ron pierwszy raz 2 kop., każdy 
następny raz l’/2 kop.

— Przewodnik adresowy: za 
1 wiersz rocznie rs. 30. Ogłosze­
nia do „Przewodnika” przyjmuje 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Sajch- 
mana i Frendlera, ulica Senator- 

_ ska nr 18. 
Piątek: Piotra z Alkantary W. 
Sobota: Ireny P. ,
Niedziela: Jana Kantego. 
Poniedziałek: Korduli P. i Alflbnsaś

Rocznie rs. 9, półrocanie rs. 4
k-50, kwartalnie rs. 2 k. 25, mie-
Bl?cznie kop. 75.

Za dwukrotne odnoszenie do 
domu dopłaca się miesięcznie 
kop. 5.

Na prowincji i w Cesar-
®twie: koszta przesyłki poczto-
*e.i podano są w nagłówku nu­
meru porannego.

Za granicą (z przesyłką je­ 
dnorazową) miesięcznie rs. Ik. 50.

Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie Kwjera ani w War- 
Szawie ani na prowincji przyjmo­
waną być nie może.
 Numer pojedynczy kop. 5.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 26. 
Zachód . , 5 „ 05.
Długość dnia godzin 10 minut 39.
Ubyło „ „ 6 „ OL

widzonego przez armię marszałka Martinez Campos, 
oraz wypadki paryskie, wywołały nareszcie konie­
czność ustąpienia rządu, strawionego wewnętrzną 
rozterką.

Wspominaliśmy już o podróży przewódcy tory- 
sów angielskich, sir rftafforda Northcote, do oranży- 
stowskiej prowincji Ulster w Irlandji, celem wzmo­
cnienia wśród ludności tamtejszej poczucia potrzeby 
utrzymania unji Irlandji z Anglią. Dnia 6-go b. m. 
w Belfaście wygłosił sir Stafford mowę programową 
stronnictwa torysów, w której—polemizując z poli­
tyką Gladstone’a—nie znalazł ani jednego słowa 
nadziei dla patrjotów irlandzkich.

30 do 40 tysięcy osób, po największej części ludu 
robotniczego, zebrało się na ten wiec olbrzymi, zwo­
łany przez księcia Abercorn. Książę sam przewodni­
czył i wstępną wypowiedział mowę, wytykając błę­
dy rządu, dopełnione na smutnem polu „iryjskiej 
polityki”, a surową krytykę swoją temi zakończył 
słowy:

„Przeciw takiej to polityce i podobnym zasadom 
obowiązkiem jest naszym, jako obywateli lojalnych 
i zwolenników konstytucji, walczyć stanowczo, a 
wszystkiemi, jakie nam służą, środkami moralnemi,. 
nawet fizycznemi, gdy potrzeba usuwać nieprzyja-, 
ciół, którzy wdzierają się już do spokojnego dotąd 
hrabstwa Ulster. Sądziłem, że moją rzeczą takiemi 
to Zagaić uwagami, zanim posłuchamy głosu do-; 
świadczonego mówcy ze stronnictwa umiarkowa­
nego."

Tu ukazał się na mównicy, hucznemi przyjęty o- 
i klaskami, sir Stafford Northcote. Rozpoczął od o-( 

świadczenia, że przybył na tak ogromne ludu zebra-, 
nie, aby ponad nietn rozwinąć sztandar zachowawczy, - 
aby przekonać szczerych przyjaciół „umiarkowa-’ 
nej" Irlandji, że wierni synowie połączonych kró­
lestw, że wierni tronu poddani dosyć jeszcze posia-! 
dają mocy, aby zapobiedz zgubnym knowaniom

(Dalszy ciąg.)
Pan sędzia przystanął na miejscu z niezadowo­

leniem zawiedzionego oczekiwania, pan Girgilewicz 
usiadł napowrót i otarł pot z czoła, a pan aktua- 
rjusz wzruszył ramionami, zmierzywszy jednym rzu­
tem oka niepoczesną garderobę nowoprzybyłego.

Nieznajomy dopiero w progu zdjął czapkę z gło- 
>y i wszedł do pokoju niezmięszany i niezażenowa- 
Dy z tym samym zuchwałym, wyzywającym wyra­
zem twarzy, z tym samym na poły drwiącym, na poły 
cynicznym uśmiechem, z jakim w karczmie przysłu­
chiwał się opowiadaniom organisty.

— Zastałem pana mandata rjusza? — zapytał to­
nem jak gdyby mówi) do podwładnego.

Pan Gągolewski strasznie się nasrożył i wyprę­
żył w całej postawie. Po wszelkiej formie i wszel­
kim zwyczaju należał mu się przecież tytuł sę­
dziego.

— Czego sobie pan życzy?—zapytał z surową po­
wagą.

— Chce go poznać przedewszystkiem— odpowie­
dział nieznajomy i z wyrazem protektorskięj uprzej­
mości wyciągnął ręko ku zagapionemu mandatarju- 
8zowi, który mimowolnie prawie wysunął swą dłoń 
do uścisku.

Z kimże mam honor?—przebąknąl, jak gdyby 
zawstydzony tą poufałością.

— Zaraz, zaraz mój łaskawco i dobrodzieju—cią- 
Jjuął dalej nieznajomy, jakby do najpouiniejsze-

pnąl pewności, iż będzie mógł bez oporu przepro­
wadzić szerokie plany swoje reform skarbowych. 
Zarazem i marszałek Serrano imieniem swojego 
stronnictwa postawił jako ultimatum żądanie, aby 
ministrowie wojny i spraw wewnętrznych (teki w 
stosunkach hiszpańskich najważniejsze!) powierzo- 
nemi zostały członkom jogo grupy parlamentarnej, 
tudzież aby p. Posada Herrera wcielił do swojego 
programu powszechne glosowanie i reformę kon­
stytucji.

Dniem wprzódy, jak wiadomo, p. Sagasta pod­
czas konferencji z p. Posadą oświadczył mu, iż w 
takim tylko,razie zapewnić może nowemu gabineto­
wi poparcie swojego stronnictwa (mającego dziś 
większość w kortezach!), jeżeli wyłączy na teraz 
z programu owe dwa niebezpieczne punktu! W ten 
sposób p. Posada Herrera znalazł się pomiędzy Scyl­
lą i Charybdą; w jaki sposób udało mu się pogodzić 
w ciągu dnia piątkowego powstałe sprzeczności, 
tak, iż w sobotę mógł już wystąpić z gotowym gabi­
netem, dotąd nie mamy bliższych wyjaśnień. Zape­
wne w ciągu dnia dzisiejszego pożądane informacje 
otrzymamy i znajdą je czytelnicy *w „ostatniej po 
czcie”.

P. Sagasta dzierżył ster rządów od dnia 8-go lu­
tego r. 1881-go. W interesie utrwalenia stosunków, 
które póczęly układać się coraz pomyślniej pod rzą­
dami króla Alfonsa, p. Sagasta opierał się energi­
cznie planom rewizji konstytucji hiszpańskiej z r. 
1876-go, wszakże uznając zarazem potrzebę zbliże­
nia się do rosnącej w liczbę i wpływy gruppy lewi­
cy dynastyczno-demokratycznej marszałka Serrany. 
Jednolitość ducha, panującego w gabinecie, podko­
pała ostatecznie polityka zewnętrzna: jedna część 
gabinetu oświadczyła się za podróżą króla Alfonsa 
do Niemiec i Austrji, druga za sojuszem z Francją. 
Pronunciamienta wojskowe; któro uniemożliwiły 
dalszy udział w gabinecie ministra wojny, zniena-

KURIER WARSZAWSKI
^urnn * r0Z8yła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincje. W niedziele i święta 

zys e wyc odzi tylko rano, w poniedziałki i dnie poświąteczne tylko wieczorem.

tiliną, w klasztorze bazyljanów braciszkiem Panta- 
lemonem, a w naszym pułku Żelaznym wilkiem.

Po każdem z tych wyliczonych imion i tytułów, 
pan mandatarjusz o krok cofał się w tył, pan Girgi­
lewicz zawsze o cal szerzej rozdziawiał gębę, a pan 
aktuarjusz coraz wyżej podciągał swe kolorowe koł­
nierzyki. Tylko pani sędzina siedziała niema i nie­
ruchoma na swem krześle, w niej ozwala się sama 
tylko ciekawość kobieca, a dziwaczne zachowanie 
się nieznajomego sprawiało na niej więcej korzystne 
niż nieprzyjemne wrażenie.

Nieznajomy, którego odtąd będziemy nazywali po 
jednem z jego licznych imion i przydomków, wy­
buchł znowu w głośny i rubaszny śmiech.

— A co? prawda że jest w czem wybierać?
— Ale czegóż odemnie chcesz... pan?—zapytał 

pan sędzia zacinając się przy ostatniem słowie.
— Wstąpiłem tak sobie po drodze, mój łaskawco 

i dobrodzieju—odparł najspokojniej i usiadł wygo­
dnie na nąjbliźszem krześle. # .

Pan sędzia zgłupiał do reszty, pan Girgilewicz 
prędko zamknął gębę, bo uczuł że już dalej niepodo- 
i’”-‘jakto^o1 diodze?—zapytał znowu 
tarjusz i aż pod samą prawie przeciwną cofnął się 

| ^Zaimponowały jeSstTsumienie ki-
| X™ "I XXTJF’czego* obawiać i mieć na 

!• 0St2?Żidędó waszego dziedzica-rzekł Katilina kró- 
tko i stanowczo. , ., i _ Ej czy nie jakiś koleżka bez służby?—pomy­
ślał w duchu mandatarjusz.

—. A zkądże droga prowadzi?—zapytał pan Gir- 
1 gllewlcz. ’

Wprost z Hermansztadtu, z Siedmiogrodu.
— Trudno abyś pan dziś już zaszedł do Oparek, 

' bo to jeszeże dobra mila— wtrącił pan Gustaw Clio-
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ZAKUTY HWÓft
Powieść w d w ó c h t o m a c h

przez

nleret/o Łosińskiego.

WschóA księżyca o godzinie 9 minut 20 w. 
Zachód „ „ ”,1 U-n.Wysokość wody na rzece Wiślo pod War 

szawą stóp 4 cad '*■

— W dniu wczorajszym w kościele parafjalnym 
N. Marji Panny na Nowem Mieście, o godzinie 9-ej 
zrana, odbyła się ceremonja uroczysta poświęcenia 
kaplicy N. Marji Panny Szkaplerznej, kaplica bo­
wiem rzeczona zupełnie została odnowioną. Cere- 
monji poświęcenia dopełnił Jks. kanonik Jungow- 
ski, proboszcz miejscowy, który również odprawił 
solenną wotywę z wystawieniem N. Sakramentu.

Przegląd polityczay.
W sobotę ukonstytuował się nowy gabinet hisz­

pański pod*przewodnictwem dotychczasowego pre­
zesa izby, p. Posada Herrera. Należy on [do stronni­
ctwa tak zwanej „lewicy dynastycznej”, na czele 
której stanął przed rokiem z górą marszałek Serra­
no. Stronnictwo to nazywa się demokratycznem par 
•xecdlence: na czele programu swego wypisało zasa­
dy powszechnego głosowania i rewizję konstytucji 
w duchu liberalno-postępowym. Mimo tego gabinet 
pana Posady jest koalicyjnym, a większość mini­
strów zalicza się do stronnictwa umiarkowanie-po- 
stępowego pana Sagasty. Widać przeto, iż lewicy 
dynastycznej nietyle chodziło na teraz o szybkie 
urzeczywistnienie programu, ile o wejście do gabi­
netu.

Nie znamy dotąd składu nowego rządu, gdyż li- 
ministrów, telegrafowana z Madrytu w czwar­

ty wieczorem, którą podaliśmy w „ostatniej pocz- 
c,e numeru sobotniego według wszelkiego praw­
dopodobieństwa zmodyfikowaną została w ciągu re- 

°Wań piątkowych pana Posady z marszałkiem Ser- 
iJną. Trudności wybuchły w podwójnym kierunku. 
Najznakomitszy współczesny finansista Hiszpanji, 
I1- Camacho, który w czwartek przyjął już tekę mi- 
n>stra skarbu, cofnął się następnie, gdyż ze składu 
Nowego rządu, jaki ułożył p. Posada, nie zaczer-

go mówił przyjaciela — niech sic pierwej rozkwate- I 
ruję.

I nim jeszcze skończy) mówić, rzucił swój tłumo- 
czek i czapkę na najbliższe krzesło, laskę niedbale 
potrącił w kąt i twarz otarł z kurzu.

Pani sędzina i reszta przytomnych przypatrywali 
sic każdemu poruszeniu nieznajomego z zdziwie­
niem ludzi, którzy sami nie wiedzą jakie przybrać 
miny i jaki zachować ton.

— Ale przedewszystkiem nie deranźujeie się pań­
stwo—zaczął na nowo nieznajomy i ręką wskazał 
na stół.—Cóż to, gracie preferansika?

— Wiska—odpowiedział pan Girgilewicz i nadął 
się z dumą.

— Głupia gra — zawyrokował nieznajomy i z le­
kceważeniem machnął ręką.

Pan sędzia żachnął sic, jak gdyby go ktoś szydłem 
ubódł w pięty. On przecież poczytywał wist za naj­
szczytniejszy wymysł ducha ludzkiego.

— Z kimże mam honor?—powtórzył swe pierw­
sze zapytanie z nieco silniejszym naciskiem.

Nieznajomy parskną! rubasznym, drwiącym śmie­
chem.

— No juzto honoru niewielkiego się pan przeze- 
mnie spodziewaj—przemówił śród śmiechu -ale na 
przyjemność możesz liczyć śmiało.

— Przynajmniej szczery—poszepnął par ’ustaw 
Chochelka z dowcipnym uśmiechem do ucha pani 
sędzinie.— Ależ...—upomniał pan mandatarjusz, wypręża­
jąc sic do najwyższej swej grozy urzędowej.

rti J ink sic nazvwam?--po-— Chcesz pan wiedzl,eXkwie panu wszys-
derwal nieznajomy—dobrze, :eoT,ie jakie ze-
tkie moje nazwiska, a z nich . 
cheesz. „„„.intariusz, który z pier-— Jakto?—wycedził n - . J przestiaci1
wszego zdziwienia przechodzi * J 
pomimowolny. ciirzcie zowie się Dama- i 

j — .c rJÓ?'ut w szkołach nazywano mię Ka- i chelka protekcjonalnie.
Zy, po OJCU CZ01o»l>



zbrodniarzów stanu. Wichrzenia, okropne zamachy 
„nieprzejednanych” na wyspie Zielonej, zagładą są 
tylko dla wyspy samej; tak krwawo wymarzone a 
niedosiężone cele, za takiemi celami płonna goni­
twa, ronią tylko najlepsze siły żywotne iryjskiego 
ludu, który w innym razie byłby przecież zdolnym 
dźwignąć się z toni ekonomicznej, moralnej i polity­
cznej, i po tak opłakanym okresie doświadczeń 
mógłby w końcu stanąć znowu szczęśliwym narodem.

Niestety — rząd angielski wobec zbrodniczych 
wichrzeń na wyspie Zielonej zawsze był tylko sła­
bym, chwiejnym nieświadomym dróg i obowiązków, 
nie umiał bronić godnie prawa i sprawiedliwości, i 
na rząd tedy spada główne winy i odpowiedzialno­
ści brzemię za tak opłakane dziś iryjskie stosunki.

Po mowie w takim wypowiedziane] duchu, mityng 
przyjął rezolucję, w której zebrani potępili „chwiej­
ną politykę rządu”, główną sprawczynię chaosu, co 
tyle uwłacza powadze Wielkiej Brytanji na wewnątrz 
i zewnątrz. Dalsza treść rezolucji wyraża, iż obo­
wiązkiem jest ludzi umiarkowanych przeciwdziałać 
tym, którzy osłabić lub rozbić pragną unję Wielkiej 
Brytanji z Irlandją.

Po mityngu wrócił książę Abercorn do posiadło­
ści swojej, Barenscourt, położonej w Irlandji, zabie­
rając z sobą, jako gościa, mówcę z Belfastu, Staffor- 
ta Northcote. O pobycie dowódcy torysów dowie­
dzieli się mieszkańcy okoliczni i pośpieszyli do nie­
go z dziękczynnym adresem. Sir Stafford Northcote 
w odpowiedzi na adres też same, co w Belfaście, 
wyraził myśli. „Żyjemy dziś w przededniu wielkiej 
walki—mówił on—walki o ocalenie zasady dalszej 
na przyszłość unji obu wysp. Odkąd rządzi obecny 
gabinet, rzeczy obróciły się tak, że powszechne tyl­
ko zapanowało niezadowolenie. Wdano się w u- 
stępstwa i targi, błądzono tu i tam, a wszelkie te 
błędy tylko rozluźniają unję; czas przeto największy, 
aby umiarkowani, którzy widzą błędy, wzięli się za 
ręce i z własnej pobudki zapobiegli złemu, stając w 
obronie pomyślności kraju i najczystszych uczuć 
większości narodu.”

Odwrotną stronę medalu stanowi przygotowywa­
na przez patrjotów irlandzkich uroczystość wręcze­
nia „daru narodowego” Parnellowi. Otwartą na ten 
cel składkę narodową iryjską zamknąć mają z dniem 
1-ym grudnia. Odkąd ojciec św. ubiegłej wiosny, 
jak wiadomo, w okólniku do biskupów irlandzkich, 
oświadczył się przeciw zbieranej już składce, przy­
brała ona ogromne rozmiary! Do chwili owego za­
kazu było zebranych zaledwo 6 tysięcy funtów ster- 
lingów, obecnie komitet posiada 30 tysięcy... Wspa­
niały to dar na kraj tak ubogi i wyniszczony. Akt 
uroczysty wręczenia daru ma się odbyć dnia 10-go 
grudnia w Dublinie, wśród wielkiej uczty narodo­
wej. Freemans Journal pisze w tej mierze:

„Dar narodowy będzie odpowiedzią Irlandji na 
bezecne oszczerstwa, jakiemi angielscy nieprzyja­
ciele Irlandji dręczyli Parnella. Oszczerstwa tryska­
ją z gniewu tylko. Gniewnie i zawistnie spoglądają 
oszczercy na polityczne działania męża, który wyła- I 
mał się z szeregu ciemięźycieli i obrońcą ciemięźo- I

H £ rir— ’w*-
nego narodu. Biesiada grudniowa będzie wydarze­
niem polityeznem wielkiej doniosłości. Kierownicy 
polityki iryjskiej w parlamencie i po za parlamen­
tem bezwąitpienia wezmą w niej udział, a ponieważ 
niebawem rozpocznie się nowa sesja parlamentu, 
spodziewać się należy, że przy danej sposobności u- 
słyszymy nowy program naszych przedstawicieli.”

Br. 2.

Pierwsze pxdTo’jr.
Instytucje przezorności w kraju naszym pozostają 

dotąd, śmiało rzec można, w kolebce.
Podczas gdy za granicą nie ma już prawie wię­

kszego zakładu, czy to przemysłowego lub fabry­
cznego, czy też instytucji prywatnej, któreby nie 
pomyślały o urządzeniach rozwijających w praco­
wnikach przezorność i zabezpieczających ich losy, 
u nas podobne zakłady należą, przeciwnie, do wy­
jątków.

Właśnie o tych nielicznych wyjątkach zamierzamy 
tu słów kilka powiedzieć.

Sprawozdanie nasze musimy ograniczyć jedną tyl­
ko kategorją podobnych urządzeń—„kasami prze­
zorności i pomocy urzędników i oficjalistów” pry­
watnych instytucyj finansowych, gdyż brak staty­
styki i tajemnica, pokrywająca działalność na tem 
polu zakładów fabrycznych, nie pozwalają rozsze­
rzyć granic tego interesującego badania.

Instytucje finansowe, powstałe około r. 187C-go, 
wkrótce po założeniu zaczęły myśleć o urządzeniach 
przezorności dla swoich urzędników; ostatni zaś, 
w przewidywaniu, iż inicjatywa ta nie będzie bez­
skuteczna, około r. 1875-go pozawiązywali tymcza­
sowe kasy oszczędności, z zamiarem przelania ich 
funduszów do mających się utworzyć urządzeń. 
Pierwszym zamiarem zarządów instytucyj było za­
łożenie wspólnej kasy emerytalnej. Myśl jednak ta, 
z powodu małej liczby uczestników, upadła i nato­
miast w r. 1877-ym powstały kasy przezorności, od­
dzielne dla każdej instytucji. Kasy więc takie otrzy­
mali urzędnicy i oficjaliści sześciu warszawskich in­
stytucyj—Banku dyskontowego, Banku handlowe­
go, warszawskiego Towarzystwa ubezpieczeń od o- 
gnia, warszawskiego Towarzystwa wzajemnego kre­
dytu, Towarzystwa kredytowego miasta Warszawy 
i Kasy pożyczkowej przemysłowców warszawskich. 
Wkrótce zaś do groua tego przyłączyło się i Towa­
rzystwo kredytowe m. Łodzi.

Myliłby się, ktoby, biorąc pod uwagę nazwę tych 
urządzeń, upodobniał je z francuskiemi caisses de 
prevoyance. Między niemi wybitne zasadnicze zacho­
dzą różnice. W kasach francuskich fundusze po- 
wstają z opłat, wnoszonych wyłącznie przez praco­
dawców, tj. przez zarządy instytucyj, w naszych 
zaś—w połowie przez pracodawców i w połowie 
przez pracowników.

Urzędnicy i oficjaliści wnoszą do kas 6% rocznie 
z płac swoich, instytucje zaś — sumę wyrównywa- 

jąeą włkadom wszystkich urzędników, a włęe także’ 
6°/o płac etatowych. Wyjątek od tej zasady stano* 
wi war. Tow. ub. od ognia, które wnosi do kasy 
z góry 2% i z dołu 6%, lecz ostatni wkład uważa 
za warunkowy, mianowicie zależny od wykonania 
budżetu i zaspokojenia akcjonarjuszów.

Sumy, powstające z powyższych wniosków, są za­
pisane na rachunku osobistym uczestników kasy,' 
którzy jednak; w razie wyjścia z urzędowania, mogą 
podnosić tylko własne wnioski, reszta zaś sum staje 
się własnością urzędników dopiero po wysłużeniu 
zastrzeżonej liczby lat. I tak, po 10-u latach służby 
oficjaliści i urzędnicy mają prawo do ’/a części wkła­
dów, po 15-u do % i po 20-u latach do całej sumy, 
na osobistym rachunku każdego zapisanej. Takie 
są ogólne zasdy, kierujące wewnetrznem urządze­
niem kas.

Spojrzmy teraz na sześcioletnie doświadczenie 
tych urządzeń.

Rozwijają się one w ogóle dość pomyślnie. Naj­
zamożniejszą w ich rzędzie jest kasa przezorności 
urzędników warszawskiego towarzystwa ubezpie­
czeń. Z końcem roku 1878-go liczyła ona 91 uczes-i 
tników z kapitałem rs. 26,666, który składał się 
z 11,988 rs. 29 k. wpłaconych przez instytucję i 
14,677 rs. 72 kop. — przez urzędników. W końcu 
zaś r. 1882-go kasa ta miała już 78,745 rs. funduszu, 
w tej liczbie rs. 39,025 wniesionych przez urzę­
dników.

Kasa przezorności pracowników Tow. kredyt, m. 
Warszawy z końcem r. 1878-go miała 25-u uczestni­
ków i rs. 8,288 kop. 88 kapitału, który w r. 1882-im 
doszedł sumy 25,185 rs.

Kasa urzędników warsz. tow. wzajem, kredytu 
z końcem r. 1878 go liczyła 26-u uczestników z ka­
pitałem rs. 8,294 kop. 50, z końcem zaś r. 1882 go 
fundusz ten podniósł się do sumy rs. 22,750 kop. 86.

Kasa przezorności urzędników kasy przemysłow­
ców warszawskich zamknęła rachunki r. 1878-go li­
czbą 12-u członków i funduszem rs. 6,137 kop. 19, 
który w r. 1882-im doszedł sumy rs. 15,768 kop. 44.

Wreszcie kasa urzędników tow. kredyt, m. Łodzi 
rozporządzała w r. 1880-ym kapitałem rs. 2,439 kop. 
24, w r. zaś 1882 im — 5,595 rs. 12 kop.

O obecnych funduszach kas w bankach — dys­
kontowym i handlowym nic powiedzieć nie możemy- 
Ostatnie sprawozdania tych instytucyj nie poda­
ją żadnych w tym względzie informacyj. Wiemy 
tylko, iż z końcem r. 1878-go kasa urzędników ban­
ku handlowego liczyła 53 ch uczestników z kapita­
łem rs. 22,176 kop. 73, kasa zaś w banku dyskonto­
wym — 38-u uczestników i rs. 9,666 kop. 50 kapr 
talu.

Warto by było, ażeby na przyszłość zarządy 
wszystkich instytucyj podawały w rocznych sprawo­
zdaniach bardziej szczegółowe dane o kasach swo­
ich urzędników, z dotychczasowych bowiem infor­
macyj nie można się dowiedzieć ani o liczbie uczes­
tników, ani o stosunku ich wkładów do wkładów 
instytucyjnycb, ani o obrotach funduszów...

Wnioskiem tym pod adresem zarządów kończy*

— A komużby się tam chciało iść w nocy—od- 
bruknąl pan Damazy Czorgut, wzruszając ramiona­
mi. Przenocuję u was w prześwietnej dominji.

Pani sędzina wydęła wargi niekoniecznie uprzej­
mie, a pan sędzia ledwo na głos nie wyrzekł:

— Chyba w areszcie, ale nie u mnie.
Katilina nie uważał nawet na miny swego gospo­

darstwa, rozparł się wygodnie w krześle jakby w 
własnym domu, a dopiero po chwili odezwał się wię­
cej z impertynencją niż grzecznością:

— Tylko nie róbcie sobie państwo żadnej subjek- 
cji, najmniejszego zachodu, ja tam niewiele dbam o 
wygody.

— Wierzę — wyszepnęła pani sędzina półgło­
sem.

— A zresztą niebawem powetuję sobie za wszys­
tko u kochanego Julka.

— U kogo?—zapytali jednocześnie państwo są­
siedztwo i pan Girgilewicz.

— U Julka, mówię; wasz dziedzic nazywa się 
przecież Juljusz Żwirski.

Na taka poufałość z imieniem dziedzica poglu- 
pieli wszyscy do reszty. Pan sędzia niesłychanie 
wytrzeszczył oczy, pani sędzina nastrzeżyła uszy, a 
pan Girgilewicz rozdziawiał gębę po ekonomsku, że 
nie jedna, ale całe stado wron znalazłoby w niej po­
mieszczenie.

— To pan dobrodziej?...—odezwał się po dobrej 
dopiero chwili mandatarjusz, grzeczniejąc nagle do 
niepoznania.

— Co ja? — zapytał pan Damazy na wpół 
drwiąco.

— Pan dobrodziej jest...
— Dawnym znąjomym*dziedzica? — dokończyła 

sędzina.
— Więcej niż znajomym, moja mości dobro­

dziejko—odparł KatilUa napuszony—muszę sobie

oddać tę sprawiedliwość, że jestem jego przyja­
cielem.

— Tak—wydusił z siebie mandatarjusz wiernie i 
Eokornie, ale ukradkiem zerknął na wykrzywione 

uty i wytarte łokcie mówiącego.
— Mamy z sobą nawet dawne rashunki—- ciągnął 

Katilina dalej.
— Hm, hm—zakaszlał się mandatarjusz.
Pan Girgilewicz nic nie mówił, z otwartą gębą, 

z wybałuszonemi oczyma stał nieruchomy jak dro- 
goskaz, odkąd powziął wiadomość, że ma przed so­
bą przyjaciela jaśnie wielmożnego pana.

— Panowie zapewne dawno się już nie widzieli 
z sobą—odważyła się zapytać sędzina.

— O tak, już przeszło sześć lat minęło, los 
w zupełnie przeciwne zapędził nas strony, jego po­
prowadził do pałacu, a mnie Bóg wie którędy. Mu- 
sialem tułać się po rozmaitych dziurach, ukrywać 
się nawet pod kutą bazyljańską et caetera et caete- 
ra—prawił nieznajomy, wpadając w ton wynurzeń.

Pan mandatarjusz pokiwał głową ze znaczeniem, 
a p. Gustaw Chochelka ściągnął brwi do góry, wy­
dął wargi i wyszepnął półgłosem coś jak: podejrza­
ny ptaszek.

Pan Damazy Czorgut czegoś niespokojnie obejrzał 
się po pokoju.

— Czy państwo już po kolacji?—zapytał nagle.
— O nie jeszcze—odparła pani sędzina, nie przy­

gotowana wcale na takie zapytanie.
— To proszę dla mnie najmniejszego nie robić 

sobie zachodu—ozwał się pan Damazy na nowo.— 
Zjem cobądź, zwłaszcza żem djablo głodny.

— Zaraz, każę przyśpieszyć kolację—wy rzekła 
pani sędzina i porwała się z krzesła.

— Ó jedno tylko prosiłbym panią dobrodziejkę— 
zagadnął znowu pan Damazy.

— Słucham pana?

— Lubię czaj bardzo mocny.
— Dobrze—wyrzekła zagapiona gospodyni i pręd­

ko wybiegła do kuchni, jakby się obawiała, aby 
szczególniejszy gość nie wyjechał za chwilę z czemś 
nowem.

Pan Damazy obrócił się do pana mandatarjusza, 
który się czegoś głęboko zamyślił.

— No mój gospodarzu łaskawy—przemówił ude­
rzając go poufale po ramieniu—pozna wszy mię z so­
bą, poznajże mię i z swymi gośćmi.

— A prawda, zapomniałem—wybąknąl pan sę­
dzia.—Rekomenduję panu—zaczął z urzędową po­
wagą, odchrząknąwszy należycie—to mój sąsiad, 
rządca buczalskiego folwarku, pan Girgilewicz.

Pan Girgilewicz ukłonił się bardzo nisko, Katili­
na kiwnął głową niedbale.

— Spodziewam się, że niebawem poznamy się 
bliżej—wycedził z protekcjonalnym uśmiechem.

— To zaś mój aktuarjusz—ciągnął dalej gospO' 
darz.

— Pisarz niby?—poprawił Katilina.
— A tak pisarz, pan Gustaw Chochelka.
— Tam do djabła!—zahuczał Katilina rubaszny# 

uśmiechem.—Także nie miał się już jak nazywać, 
ta Chochelka.

Biedny pan aktuarjusz ledwie ze skóry nie wy' 
skoczył, tak strasznym zawrzał gniewem. Niezna' 
jomy ugodził go w najdotkliwszą stronę. Nazw»‘ 
pisarzem, co na okropną zakrawało obelgę i w/' 
śmiał jego nazwisko, dla którego, jak mówił, wszy8' 
tkie kobiety jakąś szczególniejszą czuły sympatjS-

— Nie rozumiem, prawdziwie — chciał coś p°' 
wiedzieć, lecz zająknął się niemiłosiernie.

Pan Damazy ani spojrzał już na zaperzonego 
aktuarjusza, i ni ztąd ni zowąd natarł nagle na e' 
konoma.

— Czyś pan szlachcic, panie Girgilewicz? —* **



26f?

Wystawa w Łodzi.

lny krótkie nasze sprawozdanie o pierwszych ka­
sach przezorności, w nadziei, iż z czasem będziemy 
mogli dać pełniejszy obraz ich działalności i roz­
boju.

Fr. Ol.

gadnął go, jaknajmniej przygotowanego na takie 
zapytanie.

— To jest...,ja... zdaje się... myślę na przykład... 
taj tylko... — zaciął się nieszczęśliwy ekonom cały 
jak w ogniu.

— Więc nie szlachcic? — pomagał mu nielitości- 
wie Katylina.

— To jest... znaczy... ja mówię... taj tylko! — 
wydusił z siebie z wielką biedą ni w pięć ni w dzie­
więć.

 Aha, rozumiem,  pan mówisz tylko, żeś szlach­
cicem, ale po pi a wdzie iriby nie wąchałeś pargami- 
nu — podchwytał drwiąco Katylina.

Na pół nieprzytomny z zakłopotania ekonom 
chciał koniecznie coś odpowiedzieć, ale ani rusz 
zdobyć się na coś stosownego, aż posiniał nieborak, 
tak strasznie się natężył.

 Taj tylko — wybąknął wreszcie i nic więcej.
 Szkoda żeś nie szlachcic — ciągnął dalej Ka­

tylina — bo w takim razie miałbyś niezawodnie 
przydomek Giergoła! de Giergoła Girgolewicz, tak 
jak na Potoku Potocki!

Żeby kto pana Girgilewicza młotem palnął po 
łbie, nie ugiąłby się tak mocno jak pod ciężarem te­
go jednego słowa Giergoła, które spadlo nań jak 
g.om jasnego nieba, a najdrażliwsze rozbudzało 
wspomnienie.

Pan Damazy już coś nowego miał na ustach, 
lecz w tern m szczęście pojawiła się w progu pani 
sędzina, prosząc panów na kolację do drugiego po­
koju.

— Idziemy, służymy! — zawołał gość niezaże- 
nowany, posuwając się pierwszy na zaproszenie go­
spodyni

(Dalsza ciąg nastąpi.) 

Łódź dnia 13-go paźniernika.
Spodziewany przyjazd Głównego naczelnika kra­

ju stał się główym powodem urządzenia wystawy 
z miejscowej produkcji naszego Manchesteru.
. Podkreśliłem waraz naszego, boć Łódź znajduje 

się w kraju, chociaż jej wieczystymi dzierżawcami 
Są niemcy...

Ci niemcy przecież doprowadzają przemysł fa­
bryczny do znakomitego stopnia rozwoju. A przy- 
tem co za energja, jaka zaliiegliwość, jaka we 
Wszystkiem punktualność. Urządzona w gmachu 
Towarzystwa kredytowego miejskiego z wielkim 
p śpiechem wystawa, niezbitem jest słów naszych 
potwierdzeniem.
. Komitet wystawy dopiero przed tygodniem za- 
iWiadomił panów fabrykantów i przemysłowców o ma- 
'jąeej się odbyć wystawie a już w piątek, dnia 12-go 
b. m. wieczorem, wszystkie wyroby były na miejscu. 
Noc całą poświęcono na ustawienie witryn, se­
gregację rozmaitych okazów i ogólny porządek. 
W sobotę rano podwoje improwizowanej wystawy 
już otwarto.

Tego dnia wdaśnie przybył z Kalisza Główny na­
czelnik kraju i przywitany na jednem z przedmieść 
przez gubernatora piotrkowskiego i niejscowycb u- 
rzędników, udał sic prosto na wystawę, którą uroezy- 
ści*e prezes p. Fenśter łącznie z członkami komitetu 
ogłosił za otwartą.

Główny naczelnik kraju przepędził na wystawie 
przeszło godzinę czasu, zwiedzając wszystkie sale i 
zasięgając objaśnień co do wyrobu rozmaitych pro- 
dukcyj.

Po odejściu p. jenerał-gubernatora wystawa do­
stępną była dla ogółu publiczności, która w sobotę 
mniej licznie sale Towarzystwa nawiedzając, wczo­
raj dopiero, w niedzielę, potężnym tłumem tutaj na­
płynęła.

Wystawa spotrzebowała 11 większych i mniej- 
8 ych sal. Z tych dwie mieszczą się na parterze i za­
jęte zostały przez dwóch wystawców: Brcmera o- 
Srodnii a i Astadta z okazami sztucznej hodowli 
vb. Pospieszne urządzenie wystawy stanęło na 
przeszkodzie w sporządzeniu katalogu, trudno wiec 
Jest orjentować się w szczegółach.

P. B emer, prowadząc od lat kilkunastu znaczny 
Zakład ogrodniczy i poświęcając się specjalnie ho­
dowli roślin i krzewów, wystawił nieliczną ale 
Wspaniałą grupę roślin cieplarnianych, oraz gusto­
wne bukiety, koszyki i poduszki kwiatowe.

Sz'uczna hodowla ryb zaprowadzoną została u 
bas w niewielu miejscowościach, między któremi 
jedno z pierwszych miejsc trzyma z pewnością He- 
lenenhof, własność fabrykanta łódzkiego p. An- 

stadta. W trzech stawach wystawy znajdują się 
przepyszne karpie, złote karasie i liny, w basenach 
wystawy szczególną zwraca na siebie uwagę hodo­
wla pstrągów, znajdujących się począwszy od ikry 
aż do trzechletnich w osobnych skrzynkach blasza­
nych, w ten sposób ustawionych, iż przez nie ciągle 
przechodzi wodą oziębiona uprzednio w naczyniu 
z lodem, gdyż, jak wiadomo, pstrągi wymagają bie­
żącej i dobrze zimnej wody. P. Anstadt na zarybie­
nie swoich stawów i systematyczne prowadzenie go­
spodarstwa rybnego wydał znaczny kapitał, z któ­
rego dotychczas nie ciągnie żadnego procentu...

Po wspaniałych marmurowych schodach przecho­
dzimy na pierwsze piętro, na którem w 9-iu salach 
mieszczą się wyroby szczególnie fabrykantów łódz­
kich, a po części z Pabjanic i Tomaszowa.

Nazwisk na ski i cki między wystawcami spoty­
kało się bardzo mało, jak również i polskich napi­
sów.

Najwspanialej i najgustowniej wystąpiła fabryka 
firmy Kruscbe i Ender z Pabjanic, która zajęła ca­
ły jeden pokój z wyrobami najrozmaitszych korci- 
ków, chustek różnokolorowych, wreszcie kolorowy ch 
płócienek. Płócienka te w dużych sztukach rozpię­
ły się na jednej ścianie. Tak zaś dobrano zręcznie 
ich kolory, iż utworzyły siedm nęcących kolorów 
tęczy.

Powszechną uwagę zwracały plusze, dopiero od 
lat kilku w kraju naszym respective w Łodzi wyra­
biane. Są tu plusze najrozmaitszych barw i deseni 
nieustępujące w niczem zagranicznym. Najpiękniej­
sze plusze w różnych gatunkach wystawił p. Were- 
szczycki, wreszcie fabryki Bienerta i Jakubowicza.

Najliczniej ze wszystkich wyrobów reprezentowa­
ne są korty. Fabrykanci łódzcy walczą tu o palmę 
pierwszeństwa z tomaszowskiemu Ogólny głos bez­
stronnych znawców wyrobom tomaszowskich fabryk 
oddaje pierwszeństwo, szczególniej zaś takich firm, 
jak Knote, Keller i Biron.

Wyroby tomaszowskie mieszczą się w jednej od­
dzielnej sali, na którą złożyło się 17-tu fabrykantów.

Z wyrobami pasmanteryjnemi wystąpiła firma p. 
Wewera, produkująca rozmaitych pasmanteryj za 
sumę około 100,000 rs. rocznie.

Bardzo efektownie wygląda wystawa wyrobów 
fantazyjnych damskich i męskich J. Hirszberga; są 
to mantylki, szubki, szaliki, wszystkie puchowe na- 
krapiane srebrnemi blaszkami.

Fabryka Billega dała korty bawełniane, natural­
nie, iż dość liche, ale odznaczające się niesłychaną 
taniością, arszyn ieh bowiem płaci się 19 kop.

Jak plusze Wereszczyckiego nic ustępują zagrani­
cznym, tak samo również wyroby wełniane, kaszmi­
rowe i materace fabryki Grumina trudno uwierzyć, 
iż nie są importem, ale krajową produkcją.

Z atłasami wys ąpiła fabryka Schmutzego, z koł­
drami flanelowemi rozmaitych barw i deseni Schmit 
i Fitze.

Wielkie fabryki sukcesorów Schajblera ograni­
czyły się do przędzy i płócieniek. Fabryka p. Po­
znańskiego zabłysła w formie gustownego kiosku 
z masą rozmaitego rodzaju i gatunku towaru białe­
go. Był wreszcie zamiar wystawienia wielu machin 
tkackich, lecz zabrakło na to czasu, cały więc ten 
dział złożony jest wyłącznic z dwóch maszyn, a mia­
nowicie tkackiej pomysłu Falbego i kanwowej (do 
wyrobów kanwowych) Józef i Milewskiego.

Wystawa, -według programu, ma być już we wto­
rek zamknięta, czynią się jednak starania, celem 
odwleczenia tego terminu.

Całkowity dochód osiągnięty z b'le'ow wejścia 
przeznaczony zostaje na urządzenie następnej wy­
stawy.

 IP.

„Na łożu śmierci."
Obraz 1- Malczewskiego.

„Nie śmiał więc ruszyć ciała umarłej, ani złożyć rąk, 
które były wyciągnięte, iecz usiadłszy na końcu łoża 
płakał...*

I widzimy go w tej postawie ponurego odrętwienia 
z żalu, wpatrzonego przed siebie szklannym wzrokiem, 
pogrążonego w bolesnej zadumie: dokoła pustka straszna 
i grobowa cisza w odludnej chacie, gdzie śmierć wydar­
ła mu tę, którą „przywykł nazywać siostry imieniem*.

Ale ona zda się, iż zasnęła tylko, a jedynie rąk szty­
wność zdradza, iż ze snu tego już nigdy się nie zbudzi. 
Traktowanie realistyczne otaczających ją akcosorjów, 
posłania uścielonego z wi^zek .sianawysoka 
tej na ścianie rogoży, T^eiei^pełncj niewymownego 
idealność tej postaci n,e Chodziło widocznie arty- 
■?»" .-J IS..V «
żcie o dobiło. .2eniesi0Dej w r.eezywistośe i cel 
brazni P0CZJaaj’enJy _ w zupełności osiągnięty został. 
tenwźgPędyZto usprawiedliwiają również ciężkość rela­

tywną i dosadność postaci męskiej, nieodpowiadającej 
powszechnemu o niej wyobrażeniu. Nie mogła ona być 
inaczej pojętą w zestawieniu z umarłą, której właśnie 
nieziemskość w ten sposób jedynie uwydatnić się dała. 
Obrawszy sobie temat tak niezmiernie trudny do upla­
stycznienia, a nie tworząc, jak Pruszkowski, fi tylko 
z fantazji, trzeba było przemówić kontrastami, któryeb też 
mnóstwo znajdujemy na płótnie.

Przedewszystkiem należy do nich rzucenie na wiązko 
zwykłego siana jasno-Inianych, miękkich, jak pela poły­
skujących włosów zmarłej. W rzeczywisto.-'- niepodo­
bna chyba o takie tu są one zupełnie moż' we, bo two­
rzą niejako aureolę wokoło głowy tej, na Której pierś 
spadła w chwili zgonu róża cudowna... U stóp łoża świe­
ca wpół dopalona, różaniec i modlitewnik, a nad łożemi 
wizeiunek Częstochowskiej stanowią wymowny kontrast! 
z resztą otoczenia i uplastyczniają niejako znany szcze­
gół, iż umierająca skonała, mówiąc litanję do Matki Chry­
stusowej. Wreszcie wspomniane już wyżej realistyczne 
traktowanie akcesorjów również silnym kontrastem wy-' 
wołuje zamierzone wrażenie.

Futra, łoże, a zwłaszcza rozpięta na ścianie rogoża I 
malowane są przepysznie i świadczą nietylko już o wiel-' 
kim postępie młodego artysty, lecz o niepośledniem za-i 
wladnięciu techniką. Od owej fantazji ..Zapóźno z pie-i 
śnią“, poetycznej w pomyśle, lecz wielce wadliwej w wy-' 
konaniu, do nadesłanego świeżo ,Na łożu śmierci*, jest' 
zaiste przestrzeń niemała. Zapełnił ją artysta sumień-: 
ną pracą i poważnem obmyśleniem obrazu wykończane-! 
go powoli, widocznie z myślą przewodnią połączenia 
tematu czysto idealnego z konieczną w każdym utwo-' 
rze malarstwa prawdą realną.

Płótno Malczewskiego, odsłonięte od niedawna w salo­
nie Krywulta, wpierw obudziło zajęcie powszechne, za­
nim się prasa o niem odezwała. U nas, niestety, kryty­
ka artystyczna nie kieruje jeszcze sądem publiczności,1 
która sama plewy od ziarn oddzielać musi. Wyręczając 
l»zeto, a raezej uprzedzając kompetentniejszycb, uwa­
żaliśmy za właściwe zwykłą dziennikarską wzmianka 
zwrocie uwagę na obraz, który widzieć warto i... należy".

Cz. J.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.”^
= Komitet ministrów wygotował przepisy o pro 

cedurze decydowania wniosków w przedmiocie po­
większenia płac emerytalnych urzędników i ich ro­
dzin. Według tych przepisów, starania o powie-; 
kszenie plac mają być czynione przez ministrów i: 
glównozarządzająeych pojedyńczemi wydziałami,; 
po porozumieniu się w każdym wypadku z ministrem 
skarbu. Wnioski te ministrowie winni przedstawiać' 
komitetowi ministrów w formie wykazu raz na mie-! 
siąc.

= MinisterjumTspraw wewnętrznych uchwaliło’ 
dokonywać zamówień na odzież "i obuwie bezpośre­
dnio przez władze rządowe, bez udziału liwerantów, 
udział ten bowiem uznany został przez ministerjum 
za zbyt kosztowny. 

— Według opinji departamentu kas państwo­
wych i decyzji głównego sztabu, zniesienie wart 
wojskowych przy skarbcach kas nastąpić ma przed 
upływem dnia 1-go stycznia r. 1885-go.

— Rada państwa powziąć ma wkrótce decyzję co1 
do projektu państwowej kontroli, według którego 
podatek szacunkowy miejski z lokali urzędników 

j w gmachach rządowych mają płacić osoby, lokale te 
I zajmujące.

— Ministerjum spraw wewnętrznych stara się o 
wyjednanie kredytu rocznego w sumie rs. 6JO,OCO 
na budowę nowych pomieszczeń więziennych.

— W r. 1884-ym odbędzie się w Kijowie zjazd 
przedstawicieli towarzystwa kolonij poprawczych; 
dla małoletnich przestępców; przy tej sposobności u- 
stawa towarzystwa ma uledz ścisłej rewizji.

= Z dniem dzisiejszym rozpoczęto, z polecenia 
departamentu dróg żelaznych, opalanie pociągów o- 
sobowych. __

odbędzie się losowanie) 
ia w r. b. akcyj koleii 
zajutrz zaś odbędzie się| 
)lei warszawsko-bydgo­

skiej. 
= Warszawska kasa oszczędności, w ciągu tygo­

dnia od dnia 30-go września do dnia 6-go paździer­
nika r. b. włącznie, wydała 103 nowych książeczek: 
(więcej o 18 niż w tygodniu poprzedzającym), naj 
które, tudzież na dawniejsze w 479 wnioskach,! 
złożono rs. 14,129 kop. 30 (więcej o rs. 1935 kop. 
40 niż w tygodniu poprzednim). W tymże tygodniu; 
kasa oszczędności na żądanie 201 uczestników wy-i 
płaciła (prócz procentów w sumie rs. 139 kop. tO.j 
należnych za rok bieżący od całkowitych odbiorów)! 
rs. 11,319 kop. 47'/g (mniej o rs. 2,279 kop. 35 niż w

= W dniu 30-ym b. m. 
przypadających do umorzę 
warszawsko-wiedenskiej; n 
losowanie takichże akcyj 1



tygodniu ubiegłym), oraz umorzyła 77 książeczek. 
Ogólna przeto liczba uczestników 35,515 posiada 
kapitał rs. 1,457,210 kop. 49'/3 (więcej o rs. 2,709 
kop. 82'/2 niż w tygodniu minionym).

= W dzisiejszym Kur. por. czytamy co następu­
je: „Onegdąj za rogatkami powązkowskiemi, ko­
mitet kanalizacyjny urządził ceremonję poświęcenia i 
rozpoczętej budowy kanału, jako cząstki przyszłej 
kanalizacji Warszawy. W ścianie kanału umieszczo­
no dw e tablice marmurowe, jedna ze stosownym 
napisem, a druga z liczbą członków komitetu. Przy 
akcie obecni byli członkowie komitetu i urzędnicy 
magistratu. Prasa nie była wcale powiadomioną 
o obchodzie, a szkoda, bylibyśmy tak radzi ujrzeć 
na własne oczy, iż nareszcie coś się zaczyna robić 
wprojektowanej kanalizacjiu.

= Roboty około chodników asfaltowych w ale­
jach Ujazdowskich po lewej stronie już są na ukoń­
czeniu, pozostaje bowiem tylko do wyasfaltowania 
przestrzeń pomiędzy ulicami Piękną i Instytutową.

= Na placu Ujazdowskim z zabudowań b. wy­
stawy pozostawiono do wiosny roku przyszłego 
domki mieszczące kasy, trybunę dla Głównego na­
czelnika kraju i kilka pomniejszych pawilonów.

= W parku łazienkowskim wszystkie tarasy 
kwiatowe już uprzątnięto. Zabezpieczono też na zi­
mę rzeźby i pomniki. Ogród botaniczny przez kilka 
dni pogodnych będzie jeszcze otwartym.

= W dniu dzisiejszym w gmachu uniwersyte­
ckim wywieszone zostało rozporządzenie kuratora 
okręgu naukowego, nakazujące, ażeby wszyscy stu­
denci, wchodząc na prelekcje, wieszali swoje palta 
w sieni, nie wchodząc w tern ubraniu do audytorjum. 
Studenci otrzymali na ten cel właściwe numera wie­
szadeł.
= Według Gaz. lek., cenne wydawnictwo ś. p. 

Koźmińskiego „Słownik lekarzy polskich”, nie ule­
gnie zwłoce. Nakład ofiarowała małżonka ś. p. Sta­
nisława. Kierunek wydawnictwa objął przyjaciel 
zmarłego, dr Józef Peszke.

= Z teatru i muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich na bieżący ty­

dzień zapowiada co następuje:
Teatr wielki.
Poniedziałek: „Jacuś”; wtorek: „Rigoletto" (wy­

stęp p. Yaresi i p. Defalco, ab. A, nr 2); środa: „Sa- 
fańduły”; czwartek: „Cyrulik sewilski" (występ p. 
Yaresi i p. Defalco, ab. B, nr 2); piątek: „Carmen”; 
sobota: „Rigoletto” (występ p. Yaresi i p. Defalco, 
abonament zawieszony); niedziela: poranne przed­
stawienie: koncert p. Friedentalówny, „Tancerka" i 
„Twardowski” (akt 2-gi); przedstawieniewieczorne: 
„Oj młody, młody!” i „Iskierka”.

Teatr nowy.
Poniedziałek: „Książątko”; wtorek: „Mieszkańcy 

małego miasta”; środa: „Pierścień rodzinny”; czwar­
tek: „Lokatorowie pana Blondeau” i „Aby handel 
szedł!”; piątek: „Bęben” i „Ożenić się nie mog^”; 
sobota: „Ładny chłopiec” (po raz pierwszy); nie­
dziela: „Ładny chłopiec”.

* W dyrekcji teatrów warszawskich zapadła, jak 
się dowiadujemy, decyzja (zgodna zprojektem w pi­
śmie naszem kilka dni temu rzuconym), iżby urzą­
dzić tymczasowe przedstawienia w salach reduto­
wych, zastępując scenę prowizoryczną estradą.

Obecnie toczą się jeszcze układy z zarządem To­
warzystwa muzycznego, które, mając zastrzeżoną 
,w kontrakcie używalność części sal, mogłoby prze­
szkadzać przedstawieniom.

* Nie należy jednak wątpić, iż w tak doniosłej 
dla teatrów sprawie, Towarzystwo żadnych prze­
szkód stawiać nie będzie.

Przypominamy tylko, iż pośpiech wiele tu 
znaczy...

* W dniu dzisiejszym odbyła się pierwsza pamię­
ciowa próba z „Trzpiotki" Bariera.

* Na scenie teatru wielkiego odbyła się dziś pró­
ba jeneralna z „Rigoletta".

W operze tej wystąpią jutro panie: Harmanówna 
i Yaresi, p‘p. Chodakowski, Defalco i Sejdeman.

* Z początkiem grudnia r. b. p. Helena Herma- 
nówna udaje się do Lwowa, dokąd zaangażowaną 
została na przeciąg dwóch miesięcy z płacą 2,500 
złr. miesięcznie.

Kontrakt podpisany już został obustronnie.
* Młoda śpiewaczka, uczennica Lampertiego, p. 

Kazimiera Sługocka, otrzymała zaproszenie na wy­
stępy od dyrekcji opery lwowskiej.

= Odezwa do prawników.
Od p. Włodzimierza Pappafavy otrzymujemy na­

stępujący okólnik.
Zara (Dalmacja) dnia 10-go października.

Szanowna redakcjo!
Od lat kilkunastu pracuję nad obrobieniem bibljo- 

grafji powszechnej do prawa międzynarodowego

= Art. nad.
Szanowny redaktorze!
W numerze 77-ym Korespondenta płockiego wy- 

czytałem artykuł p. t. „Słowo prawdy", którego 
autor p. S. C. powstaje przeciwko mnie za ostatni 
mój artykuł, drukowany w numerze 239-ym Kur je­
ra warszawskiego.

Rzecz się tyczy projektowanej spółki komandyto­
wej rolników w Płocku.

Ażeby sprawę te należycie wyjaśnić, uważam za 
właściwe podać do informacji p. S. C. następujące 
okoliczności.

Artykuł mój był pisany pod wrażeniem trzeciego 
walnego zebrania ziemian płockich, w połowie ma­
ja r. b.

Od tego zaś czasu wybrany przez zebranie komi­
tet zdążał coraz wyraźniej ku nowopowziętemu ce­
lowi—wytworzenia kantoru zbożowego, więcej wy- 
gadzającego obywatelstwu, aniżeli dziś w Płocku 
istniejące.

Do tego nowego celu znakomicie przyczyniła się 
ożywiona w prasie dyskusja nad projektem płockim.

W dniu 3 im b. m., o czem już Kurjer warszawski 
donosił, przygotowawcze prace komitetu ukończone 
zostały i kantor zbożowy ziemian wkrótce zapewne 
będzie faktem dokonanym.

Co się zaś stało ze spółką komandytową?
Pan S. C. nie ma więc dobrej racji powstawania 

na mnie za to, iż, jak się ostatecznie okazało, pisa­
łem prawdę...

ze specjalistami w najrozmaitszych okolicach, któ­
rzy dostarczają mi wskazówek informacyjnych.

Dotąd zebrałem przeszło 4,000 kartek, pomiędzy 
którenii figurują nazwiska polskich prawników, nie 
wyczerpują one jednak całości.

Tym celem za pośrednictwem waszego pisma 
zwracam się do miejscowych prawników z prośbą, 
aby odpowiednim materjałem bibljograficznym ze 
swoich prac zechcieli mnie zasilić.

Do zbioru kwalifikują się monografje cywilistycz- 
ne w zakresie prawa materjalnego i formalnego.

Z poważaniem 
dr Włodzimierz Pappafata.

Z naszej strony winniśmy nadmienić, iż sz. kore­
spondent jest jednym z najwięcej znanych dziś bi- 
bljografów-prawników, a dzieła jego mają popular­
ność powszechną.

Zbiór, o którym tu mowa, dostanie się niewątpli­
wie na pułki większych bibljotek i wiadomość o na­
szym dorobku intelektualnym rozpowszechni.

Bliższych informacyj o pracy p. Pappafavy udzie­
lać możemy interesowanym w godzinach od 11-ej do 
12 ej w południe.

= Sprzedaż księgarni.
Donosiliśmy we właściwym czasie, iż Towarzy­

stwo dobroczynności zrzekło się legatu po zmarłym 
księgarzu tutejszym, ś. n. Okońskim, z powodu, iż 
pasywa przewyższają domniemaną wartość masy 
spadkowej.

Ponieważ i naturalni spadkobiercy zmarłego ró­
wnież nie zgłosili się ze swemi prawami, więc spad­
kobiercą, tak zwanem prawem „kaduka”, stał się 
skarb państwa.

Na kuratora spadku wyznaczony został przez 
władzę sądową ad w. przys. p. Połtawski.

Pod jego zatem kontrolą odbywać się będzie dro­
gą licytacji sprzedaż majątku, składającego się z za­
pasów księgarskich.

Sporządzony już dokładny ich inwentarz obejmu­
je około 16,000 dzieł, wśród których najliczniejszą 
rubrykę przedstawia najnowsza beiletrystyka fran­
cuska, oraz ozdobne wydawnictwa dla młodociane­
go wieku.

Niebrak tu również i poważnych dzieł, zwłaszcza 
z zakresu dziejów ojczystych, iż wymienimy tu wy­
dawnictwa bibljoteki kórnickiej.

Wreszcie, oprócz rozlicznych tych zasobów księ­
garskich, na sprzedaż wystawioną będzie także czy­
telnia, składająca się z 1,700 dzieł.

Dla wiadomości interesowanych nadmieniamy, iż 
licytacja rozpocznie się w przyszły poniedziałek.

= Pasaż.
Sprawa budowy pasażu pomiędzy ulicami Sena­

torską i Niecałą, wzdłuż posesyj poreformackich, 
przedstawia się obecnie w nieco odmiennem świetle.

Przedewszystkiem sam pomysł pasażu nie jest 
własnością zagranicznego agenta, gdyż na planie 
regulacyjnym m. Warszawy w tern miejscu oznaczo- 
czono przeprowadzenie nowej ulicy, mającej ułatwić 
komunikację z Saskim ogrodem.

Oprócz tego zachodzi okoliczność, iż pasaż lub u- 
lica przeprowadzona w tym kierunku przecinałyby 
na znacznej długości posesję hr. Zamoyskich, od 
nich zatem zależy urzeczywistnienie całego pro­
jektu.

Tymczasem hr. Z. już od lat kilka powziął inne 
zamiary względem zużykowania swej obszernej 
posiadłości.

O zamiarach tych wspominaliśmy przed laty kil­
koma, gdy podawano projekt rozszerzenia ulicy Ża­
biej i odstąpienia w zamian hr. Z. części ogrodu Sa­
skiego.

Magistrat w owym czasie nie zgodził się na ten 
projekt, obecnie zaś hr. Z. nie myśli nikomu odstę­
pować ani kawałka swojego gruntu.

Jeżeli zatem pasaż stanie, to tylko kosztem hr. Z., 
który podobno nawet objawił pewną skłonność do 
urzeczywistnienia tego projektu.

= Niewidzialne widowisko.
W dniu dzisiejszym od godziny 6-ej minut 52 do 

godziny 8-ej minut 14, odbywało się zaćmienie księ- 
cyca.

Musialo być nieosobliwe, działający bowiem arty­
sta, księżyc uznał za stosowne na kilkanaście minut 
przed rozpoczęciem przedstawienia usunąć się z na­
szej widowni, nie chcąc się narażać na krytykę...

jak mu się powodziło, tam gdzie odważył się po­
kazać, nie mamy jeszcze wiadomości.

= Są gusta...
Wczoraj w Dolinie Szwajcarskiej popisywał się 

szybkobiegacz, czyli, jak go afisze nazwały, „lataw­
ca z Wiednia”.

Publiczność zgromadziła się licznie.
„Artysta” biegał w koło jak koń cyrkowy, a pu­

bliczność, tupiąc nogami z zimna i nudów, obliczała

prywatnego, z tego powodu wszedłem w stosunki ) ile razy obiegł arenę 1 w ciągu ilu minut to uskute-' 
onnn laliafn 1___ __ ^.1, .. 1- Ił A. C Z11 ił

Niektórzy z widzów utrzymywali, iż było to wido­
wisko arcy zajmujące...

Bywają zaprawdę upodobania niezbyt wybredne. 
== Z Towarzystwa wioślarskiego.
W dniu dzisiejszym rozpoczynają się w zimowym; 

lokalu Towarzystwa wioślarskiego lekcje gimna­
styki, udzielane przez p. Olszewskiego.

Nauka gimnastyki odbywać się będzie, podobnie 
jak w r. z , trzy razy tygodniowo, a mianowicie w 
w poniedziałki, środy i piątki, od godziny 9-ej wie­
czorem.

= Spadek po druciarzu.
Przed kilkoma dniami zmarł w mieście naszem 

stary druciarz, Ludwik Pająk, po śmierci którego I 
znaleziono testament opiewający, iż nieboszczyk po -i 
zostawił kapitalik wynoszący 1,300 rs., zahypoteko- 
wany na nieruchomości miejskiej.

Pająk przeznaczył na swój pogrzeb 100 rs., a re­
sztę zapisał do równego podziału pomiędzy 10-iu 
najstarszych druciarzy, towarzyszy twardego rze­
miosła.

Pająk był jednocześnie druciarzem i kotlarzem.
= Po berlińska.
Jeden z piekarzy tutejszych urządził na wzórber- 

liński niewielkie wózki do rozwożenia pieczywa, 
ciągnione przez... psy.

Właśnie w dniu dzisiejszym ukazało się ośm ta­
kich wózków z psim zaprzęgiem.

Psy zaprzężone pojedynczo są to pudle rosłe i sil­
ne, na początek sprowadzone z Berlina, gdzie ju* 
używane były do zaprzęgu.

Według ścisłego obliczenia piekarza, oszczędność 
przy zamianie koni na psy przynosić mu będzie w 
ciągu półrocza około 15°/0 zysku...

— Na rzeź!
W dniu dzisiejszym około godziny 7-ej zrana pę­

dzono w kilkunastu partjach przez miasto... gęsi.
Na Królewskiej spotkaliśmy sześć partyj, na Zie­

lonym placu pięć, a każda partja zawierała około 
100 sztuk.

Wszystko to padnie ofiarą noża na nadchodzące 
święta izraelskie!

== Upadek.
Z dymnika d mu nr 10 przy ulicy Wroniej spad! w dnia 

wczorajszym na. bruk 10-letni Zeliff W.
Ciężko rannego odesłano do szpitala starozakonnych.
= Na raz dwoje.
Nocy dzisiejszej, stróż domu nr 10 na Mazowieckiej znn“ 

lazł pod bramą zawiniątko a w niem dwoje niemowląt.
Byli to chłopczyk i dziewczynka, liczący kilka dni życia 

prawdopodobnie bliźnięta.
Podrzutków odesłano do Dzieciątka Jezus.
= Fntnlny wypadek.
W jednym z domów na Pradze, dwunastoletni Tadeusz 

B. bawił się puszczaniem t. z. pokojowych ogni sztucz­
nych.

Zapalając jeden fajerwerk nachylił się on niebezpiecznie, 
wskutek czego biedak poniósł straszliwe popalenie na twa­
rzy i utracił wzrok.
= Wypadki. Na rogu Marszałkowskiej i Zcoda doroż­

karz niewiadomego numeru najechał na zapalającego latar­
nie Józefa R., który upadł i złamał nogę.—Na Franciszkań­
skiej Józefa M., najechana przez wóz roboczy, upadła i ule­
gła złamaniu nogi.—Na Pradze Jan B. zranił nożem w rękę 
Eustachego D.—Na Pradze pod nrem 429 zmarł nagle w dniu 
wczorajszym Kacper D., dymisjonowany żołnierz, kilka dni 
temu ze szpitala wypisany.



lej, odbył się pojedynek na szpady. Ten drugi z zapa- | 
śników otrzymał głęboką ranę w ręko.

X Rzadki wypadek w dziejach sądownictwa angiel­
skiego zdarzył się temi czasy. Królowa Wiktorja na 
stosowne przedstawienie swojego rządu zrobiła użytek 
z monarszego prawa łaski i ułaskawiła skazanego na po­
wieszenie niejakiego Willjama Gouldstone'a, który za­
mordował pięcioro swoich dzieci. Prawda, iż lekarze 
orzekli, że człowiek ten dopuścił sio tej straszliwej zbro­
dni w stanie niepoczytalnym, iecz zwykle w Anglji na­
wet w takich razach kara śmierci bywa wykonywaną.

X Spuścizna po kacie. Dotąd jeszcze wszystko, eo 
dotyczy osoby ś. p. Marwooda, nie przestaje w Anglji 
budzić szczególniejszego zajęcia. Fotografje zmarłego 
kata rozchodzą się w tysiącach egzemplarzy, a za stry­
czek, którym .mistrz" wieszał morderców z Phónix-par- 
ku, ofiarowywano wdowie wielokrotnie pokaźne sumy.

X „Intransigeant** wzbroniony został w Alzacji i 
Lotaryngji.

X 0 pojedynku „amerykańskim", bez jakiejkolwiek 
■podstawy tak nazywanym, wyraża się jeden z dzienników 
newjorskich w następujący sposób: „T. z. „amerykań­
ski* pojedynek wchodzi w modę do tego stopnia, iż oba­
wiać się należy, ażeby nic został wprowadzony też do 
Ameryki...*

Co się zaś tyczy osobistych zaczepek, to na te 
n>e odpowiadam, gdyż w obronie mojej zawsze 
staną liczne urządzenia handlu zbożowego w poznań- 
skiem, Galicji i na Bukowinie, z mojej powstałe ini­
cjatywy.

Bacz przyjąć itd.
Bolesław Chotomski

Piotrowo pod Płockiem.
~ Śmiała kradzież.
W tych dniach rzezimieszkowie w Opolu zakradli 

się do sklepu z artykułami spożywczemi.
Ponieważ okoliczności im sprzyjały, postanowili 

więc powiększyć łupy.
W tym celu udali się do jednego z sąsiednich go­

spodarzy i skradli mu konia, innemu zaś wzięli 
wózek.

Tak zaopatrzeni w środki przewozowe, zabrali ze 
sklepu masę towaru i odwieźli go do swojego domu.

Ze zaś koń i wózek były już im niepotrzebne, 
więc wyprowadziwszy je na drogę, zwrócili w stro­
nę Opola.

Zmyślne zwierzę powróciło do właściciela, a rze­
zimieszkowie znikli bez śladu.

= Smutny wypadek.
W dniu wczorajszym, pod stacją Płyćwia, z po­

ciągu idącego do Warszawy spadł konduktor klasy 
III-ej Goliński.

Przechodził on właśnie z jednego przedziału do 
d ugiego, trzymając się anta by mosiężnej i skutkiem 
oberwania się tak wej upadł głową na drugie 
relsy.

Gdy go podniesiono żył jeszcze, lecz w godzinę 
później, wieziony do stacji Buda pociągiem towaro­
wym, życie zakończył.

Goliński zostawił żonę i sześcioro drobnych dzieci 
bez sposobu do życia._________ _
= Pożary. _Ubiegły tydzień szczególnie obfitował w wyradkl ognia 

Prowincji. .
W dnin 8-ym b. m. pożar zniszczył w osadzie Słupia no- 

wn. położonej’ w giibernji radomskiej, 6 domów i 3 stodoły 
napełnione tegoroczną krescencją.

W nocy znowu z dnia 11-go b. m. ogień Strawił zabudo­
wania dworskie, jako to stajnię i wozownię, oraz inwentarz 
martwy na folwarku Rury pojezuickie, w ; ow. lubelskim.

Wreszcie w dniu 7-rm b. m. wybuchnął pożar na folwar­
ku św. Ducha, pod Hrubieszowem; spaliły się zabudowania 
gospodarskie wraz z tegorocznym zbiorem.

———-ooooSJoooo———■

X W lwowskim sądzie krajowym zdarzył się 
* tyeh dniach przy rozprawie karnej niezwykły w świą- 
yni Temidy wypadek. Czteroletnia dziewczynka, która 
Jńko poszkodowana składać miała zeznania, rozpłakała 
8’ę, nie chcąc odpowiadać na pytania przewodniczącego. 
Przewodniczący, radca Białoskórski, posłał do cukierni 
Po ciastka, poczem dziecko, spożywszy łakocie, zaczęło 
°P°wiadać swoje przygody. Gdy obwinionego za zbro­
dnię z § 128-go k. k. zasądzono na sześć miesięcy wię- 
*ienia, obrońca dr Dulęba‘zgłosił zażalenie nieważności, 
twierdząc, iż pan przewodniczący raczył poszkodowaną 
łakociami i tym sposobem wpłynąć miał na jej zezna- 

. Tak opowiada Dz. polski.
X Teatr poznański Otwarty został ubiegłego tygo­

dnia .Dwoma bliznami*, „Panem Sonetem* i .Wojasa- 
kiem Alfonsa*. Beneta grał Rychter, który, jak wiado- 
tt<>, jest reżyserem trupy.

X Za oceanem, w stanie Virginia powstała fabry­
ka igieł założona na akcje przez kilku polaków. Zawia­
dujący i znaczna część pracujących są naszymi ziom­
kami.

X Sarasate rozpocznie w początkach listopada r. b. 
szereg koncertów w Wiedniu.

X Dr Kuch, przewodna wyprawy niemieckiej do Egi- 
Ptu, ogłasza w lleichsanzeiger obszerne sprawozdanie 
? czynności i zdobyczy naukowych rzeczonej ekspedycji, 

ostatnie nie są obfite — stwierdzono jedynie, iż eho* 
l®ra egipska jest identyczną z cholerą azjatycką. Rząd, 
^•'Wychyliwszy się do wniosku Kooba, postanowił w ro­
ku następnym wysiać naukową wyprawę do Indyj w ce- 
ll) dalszego badania epidemji.

X Prochownia W Germersheim w skutek tieostro- 
^uości jednego z artylerzystów wyleciała w powietrze. 
Zabitych kilku ludzi — silnie poranionych kilkunastu.

X Nowy minister wojny francuski, Campenon, jest 
PJ*taeią w calem znaczeniu słowa marsową. Wzrost 
Wysoki, twarz pełna, męska, włosy krótko strzyżone, po­
łożny was, maniery nieco rubaszne. Nowy minister ma 
"Jć człowiekiem niezmiernie pracowitym i czynnym. 
" ymowny, gdy przemawia na zgromadzeniu —jest ; a- 
2wyczaj skąpy w słowach i nigdy w dyskusję z po l- 
*ladnymi się nie wdaje. W wojsku, które.m s<; jaz oj- 

opiekuje, wielkiego używa poważania, a surowość 
p8go idąca w parze z taktem jaknajlepiej •,-pływti na po- 
«ądok i dyscyplinę.
. X Pojedynek. W Paryżu w skutek sprzeczki mi- i 
I PP- Wiktorem de Carnires a ks. Mehasano j owita- [

JW Łł. < w J •

j- Ś. p. Józef Piramowicz, doktor medycyny, przeżywszy 
lat 35, opatrzony św. sakramentami, zakończył życie w dniu 
14 października r. b. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w ko­
ściele św. Karola Boromeusza, przy ulicy Chłodnej, w dniu 
16 b. ni., we wtorek, o godzinie 10-ej zrana, po skończeniu 
którego nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz powąz­
kowski; na te smutne obrzędy żona, matka i bracia zaprasza­
ją krewnych i życzliwych. —1039—
t W dniu jutrzejszym, o godzinie 10-ej zrana, odbytem 

będzie w kościele metropolitalnym św. Jana, nabożeństwo 
żałobne za duszę ś. p. Jana i Anieli małżonków Szunilań- 
skich. —1030—

W dniu 16 b. m., we wtorek, jako w jedenastą roczni­
cę śmierci ś. p. Tekli z Palczewskich Niemiryczowej, 
w kościele św. Józefa (po-karmelickim), na Krakowskicm- 
Przedmieściu, obok skweru, o godzinie 10-ej zrana, odbę­
dzie się wotywa przed wielkim ołtarzem za spokój jej duszy, 
jako też jej małżonka ś. p. Wincentego Nicmirycza, i sy­
na ich Nikodema, b. dziedziców dóbr Staropol. w powiecie 
skierniewickim położonych, na które siostra zmarłej zapra­
sza uprzejmie krewnych, przyjaciół, zn jomych i wnuków.

—1017—
f W dniu 16 b. m., wo wtorek, jako w 9-tą bolesną ro­

cznicę śmierci ś. p. Wiktora Erfort, odbędzie się o godzi­
nie O-ej znana, w kaplicy na Powązkach, żałobne nabożeń­
stwo, na które żona wraz z dziećmi uprzejmie zaprasza kre­
wnych, przyjaciół i kolegów zmarłego. —3503 —

j- W dniu 16 b. m., we wtorek, jako w rocznicę śmierci 
ś. p. Franciszka Kondratowicza, odbędzie się żałobne 
nabożeństwo w kościele św. Krzyża, o godzinie 11-ej zrana, 
na które pozostała rodzina zaprasza życzliwych. —3515—

•j- W dniu 16 października, we wtorek, o godzinie 10-ej 
zrana, w kościele św. Ducha (po-paulińskim), przy rogu ulicy 
Długiej i Freta, odbędzie się nabożeństwo żałobne za duszę 
s. p. Florentyny z Kozłowskich Tomaszewskiej, jako 
w dniu jej imienin, na które po stracie ukochanej żony 
w nieutulonym żalu pozostały mąż zaprasza uprzejmie kre­
wnych, przyjaciół i znajomych. —1031—

•j- We wtorek, dnia 16 października, jako w dniu imienin 
ś. p. Florentyny z Domaszewskich Włoszkowej, b. prze­
łożonej, odbędzie się nabożeństwo w kościele Narodzenia N. 
Marji Panny na Lesznie, o godzinie li-ej zrana, na które 
to uczennice zapraszają rodzinę i znajomych. —3520— 

j- Jutro, we wtorek, dnia 16 b. m., jako w rocznicę śmier­
ci ś. p. Emilji z Jabłońskich Grąbczewskiej, odbędzie się 
za spokój jej duszy żałobne nabożeństwo w kościele Prze­
mienienia Pańskiego, o godzinie 10-ej zrana, na które po­
została córka zaprasza krewnych i życzliwych. —3521—
f W dniu 16 b. m., we wtorek, j iko w pierwszą rocznicę 

śmierci ś. p. Adama Morawskiego, ukochanego ojca, od­
będzie się żałobna wotywa, o godzinie 9 i pół zrana, w ko­
ściele św. Józefa Oblubieńca na Krakowskietn-Przedmieśeiu, 
•w kaplicy Pana Jezusa. —3519— 

■f W dniu 17 października r. b., we środę, jako w pierw­
sza rocznicę śmierci ś. p. Ludwika Fenrycht, starszego

tu., w o

referenta magistratu, odbędzie się żałobne nabożeństwo 
w kościele Narodzenia N. Marji Panny, o godzinie 10-ej 
zrana, na które pozostała rodzina zaprasza przyjaciół i ko-

I) . II' „7
p. Jana Poboszyńskiego.

-j- Jutro, we wtorek, dnia 16 b. m.. odbędzie się w koście­
le św. Krzyża, o godzinie iO i pół ^na żałobne nafto- 
żeństwo za duszę ś. p. jener 
któro pozostała 

i, żałobne nabo* 
rtdowej Jul)’ Około-Kułak, na 

rodzina zapraszk krewnych, «n^myehj

trzecią bolesną roczni- 
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,k,-,; jcgo duszy, o godzinie 10-ej 
■': "L jSkiego przy ulicy Mio- 

Ktala w smutku żona wraz z synem za- 
—3500—
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Z Cesarstwa
Petersburg 13 go października.—Biriewyja wiedo- 

mosti donoszą o zamierzonej jakoby przez ministe- 
rjutn finansów nowej operacji pożyczkowej. Opera­
cja ta ma polegać na sprzedaży obligacyj kolejo­
wych, po części już pobranych, a po części pobrać się 
mających, w zamian za wydane w przeszłości przez 
ministerjum finansów zaliczenia. Powtarzając tę 
wiadomość, Nowoje wremja tak się o niej wyraża: 
„Kombinacja to wcale nie kłopotliwa i pod pewnemi 
względami wybornie prowadząca do celu. Obecnie 
drogi żelazne winne są skarbowi sumy nie do spła­
cenia, ale skarb ma choc tę pociechę, że w razie wy­
kupu dług będzie potrącony z sumy szacunkowej i 
tym sposobem ułatwi nawet tę ważną operacje. A 
w danym wypadku rosyjskie, drogi żelazne staną się 
własnością zagranicznych żydowskich kapitalistów 
i wówczas nie będzie mogło być mowy o wykupie. 
Przypuszczamy wreszcie, że pomysł tej kombinacji 
wyszedł właśnie od berlińskich żydowskich bankie­
rów, a Birźewyja wiedo;nosti przypisały go ministe­
rjum finansów jedynie z nawyknienia do mieszania 
lub identyfikowania tych ostatnich z naszą admini­
stracją finansową.

Petersburg 13-go października. — Nowoie wremja 
w artykule wstępnym, na podstawie jednego z dzien­
ników warszawskich robią porównanie pomiedzyjc- 
konomicznem położeniem żydów w Węgrzech i w za­
chodnich gubernjach Cesarstwa i wysnuwają ziąd 
wnioski o ile warunki te wywołać mogły zaburze­
nia antisemickie tak w Węgrzech jak i w Cesarstwie 
i nakoniec oceniając proponowane przez warszawski 
organ sposoby walki z żydami na polu ekonomiez- 
nem, powiada, iż sposoby te nie dadzą się zastoso­
wać do Cesarstwa, gdyż przedewszystkiem mają tę 
wadę, iż nie prowadzą dość szybko do celu. „Współ- 
czujemy, temi słowy kończy swój artykuł Noiooje 
wremja, walce inteligencji polskiej przeciw żydow- 
stwu, o czem też już pisaliśmy nieraz, ale czujemy 
tu potrzebę zastrzodz sie, że błędem byłoby wnosić 
z tego o jednostajności dążeń społeczeństwa polskie­
go w kwestji żydowskiej, z kierunkiem jaki jest po­
żytecznym dla właściwej Rosji. Według otrzymy­
wanych przez nas wiadomości, polscy antysemici 
pracują przedewszystkiem dla siebie i niewątpliwie 
zapatrywaliby się sympatycznie na rozrzucenie ży­
dów po całej Rosji, gdybyśmy dali się unieść ślepe­
mu naśladownictwu ich sposobowi walki i zapo­
mnieli w co zamieniali się żydzi nawet w wysoko u- 
cy wilizowanych krajach.”

Petersburg 13-go października. — Ajencja półno­
cna donosi z Mohylewa podolskiego o wykryciu tam 
wielkich nadużyć w interesach powinności wojsko­
wej. Do sprawy zamięszanych jest kilka osób pry­
watnych, fabrykujących fałszywe świadectwa dla 
młodych żydów, pragnących uniknąć pełnienia słu­
żby wojskowej. Mówią, że w ciągu ostatnich dwóch 
lat sprzedano przeszło sto takich fałszywych świa­
dectw.

Petersburg 13-go października. — Dzienniki tutej­
sze powtarzają zaczerpniętą z gazet zagranicznych 
wiadomość, jakoby rząd bułgarski zamierzał zmniej­
szyć komplet armji. Oficerowie i podoficerowie ro­
syjscy ’ mają otrzymać zupełne dymisje, albo też 
nieograniczone ulopy.

Petersburg 13-go października.—Londyński kore­
spondent Nowoje wremja, wspomniawszy o zamiesz­
czonej w Timesie wiadomości, jakoby lord Lyons 
przybył do Paryża w celu pośredniczenia w układach 
co do1, tworzącego się anglo-francusko-rosyjskiego 
przymierza i o zaprzeczeniu jej przez tenże ssm 
dziennik, piszc: „Jeżeli pogłoski o porozumieniu 
między Anglją i Rosją w tej jego formie, o jakiej 
mówi wspomniany telegram paryski Timesa, nie 
znajduje tu żadnej wiary, to przecież tutejsze kluby 
polityczne poczynają przyznawać kopenhaskiej wy­
cieczce Gladstona daleko donioślejsze znaczenie niż 
dawniej.”

Ostatnia poczta
,.Ku r j era Warszawsciejo.A

Paruż 13-go października. — Skład gabinetu Po 
sadylieirery kadowolnił tutejsze koła polityczne 
Nowy minister spraw zagranicznych Rujz Gomez 
uchodzi za przyjaciela francuzów. J akze i Moret y 
Prendergast, minister spraw wewnętrznych, znanym 
jest z francuskich sympatyk Depesze prywatne 
Temps’a donoszą z Madrytu: „Sagasta oświadczył, iż 
zatarg francusko-hiszpański uważa za załatwiony 
z chwilą, gdy Ferry i Challemel Lacour upoważnili 
rząd madrycki do opublikowania za pomocą okólni­
ka dyplomatycznego słów usprawiedliwienia, ‘..yrze- 
czonyeh przez Grevy’ego. Sagasta będzie popierał 
nowy rząd, nawet w kwestji powszechnego gloso­
wania-



Londyn 13-go października. — W Port-au-Prince 
wybuchła rewolucja. Miasto splądrowane, połowa 
domów pożarem zniszczona, wiele osób zabitych. 
W porcie stoi na kotwicy pięć obcych okrętów wo­
jennych.

Lontem 13-go października.—Biuro Reutera donosi 
z Zanzibaru pod datą dzisiejszą, że admirał Gahbert 
(następca zmarłego admirała Pierre, przyp. red.) 
przybył do Tamatave.

Londyn 13-go października. — I all Mall 
dowiaduje się, iż zaraz po powrocie jenerała Wooda 
do Egiptu tizy pułki angielskie, z liczby przebywa­
jących tamże obecnie siedmiu, powrócą do Europy.

13-go października. — Król Humbert po­
stanowił wzniesienie pomnika dla Wiktora Ema­
nuela w Panteonie. Ma go wykonać rzezbiarz ivlou- 
teverde. , , ,. ,

Madryt 13 go października. — Skiad gabinetu 
jest następujący. Posada Herrera, prezydjnm; Luiz 
Gomez, spiawy zewnętrzne; Linares Rivas, spra­
wiedliwość; Gallostra, finanse; Moret, sprawy we­
wnętrzne; Lopez Dominguez, wojna; Sardoal, roboty 
publiczne; Snares Inclan, kolonje; wice-admirał yal- 
carcel, marynarka. Skład ten pozwala wnosić, iz 
zatarg francusko-hiszpański nie odnowi się. Cama­
cho nie przyjął udziału w gabinecie, ponieważ za­
mierza wystąpić w kortezach przeciw powszechne­
mu głosowaniu, które uważa za zgubne dla Hisz- 
pa»ji- _ _________ ______

Telegramy własne
„ Kur jera Warszawskiego".

(Otrzymane wczoraj.)
Petersburg 14-go października.
Nowa ustawa o trzebieży lasów zacznie obowią­

zywać z początkiem r. p. Ustawa ta nie dotyczy 
Królestwa polskiego, Księstwa Finlandzkiego, Kau­
kazu i 9-iu północno-wschodnich gubernij.

Kronsztadt 14-go października.
W dniu dzisiejszym o godzinie 8-ej rano Najja­

śniejsi Państwo raczyli powrócić z Kopenhagi na 
pancerniku „Dzierżawa”. U przystani witali Najja­
śniejszych Państwa Wielcy Książęta i Wielkie Księ­
żne, minister dworu i komendant portu. W połu­
dnie Najjaśniejsi Państwo odjechali do Peterhofu.

JTarmOlińce 14-go października.
W miasteczku Ziwońce, w powiecie letyczewskim, 

w oddziale kobiecym miejscowej synagogi powstał 
tumult skutkiem alarmu „gore”. Wszyscy rzucili się 
do wyjścia. Zapanował ścisk nie do opisania. W tło­
ku znalazło śmierć przez uduszenie 40 osób, 30 od­
niosło znaczne rany.

LHowgorod 14-go października.
W dniu dzisiejszym zapad! wyrok w sprawie o 

morderstwo Ferpentowa. Subjekci Kafka i Andre- 
jew skazani zostali na 20, a Pirożkow na 15 lat do 
robót ciężkich.

(Otrzymane dziś.)
Lwów 15-go października.
Sejm na dzisiejszem posiedzeniu wybrał ponownie 

członków wydziału krajowego dotychczasowych 
członkami: Pietruskiego, Podlewskiego, Smolkę, lir. 
Badeniego, Wereszczyńskiego i dra Hoszarda. Na 
zastępców wybrani zostali: Siengalewicz (rusin), 
Rybicki, hr. Scipio, hr. Romer, Lange i Onyszkie­
wicz.

Wiedeń 15-go października.
Cesarz Franciszek Józef przybył wczoraj do Sze- 

gedynu, celem obejrzenia odbudowanego po znanej 
katastrofie miasta. Przyjęcie pełne zapału.

Wiedeń 15-go października.
Zmarł tu wczoraj znany przewódca czechów, 

Skrejszowsky, redaktor gazety Tribune.
Paryż 15 go października.
Wczoraj w Rouen prezes gabinetu, Ferry, wygło­

sił wielką mowę, w której między innemi oświad­
czył; -Rząd stara się o ubezpieczenie niezawisłości 
Sędziów i uregulowanie stosunku kościoła do pań­
stwa. Mówca oddąjc wymowny hokl zasługom i cno­
tom Grevy’cgo, który zrobił ofiarę z siebie dla usu­
nięcia zawikłań i nie przekroczył nigdy granic swej 
władzy. Wciela on w sobie ideę trwałości rzeczypo- 
spolitej i w tym charakterze zgodził się naprawić 
błędy, popełnione przez bezmyślny i niesumimy 
jnotłoeh. Rzeczpospolita nie jest synonimem kno­

wań i agitacyj; oznacza ona spokój i pieczę wielkich 
interesów’ narodu. Obowiązkiem oświeconego miesz­
czaństwa jest szerzyć światło w sferach ciemnej de­
mokracji, rozwijać woluość, pracę i wiedzę przemy­
słu. Nieprzejednani rzucają mnóstwo pytań, ale nie 
zdolni są żadnego rozwiązać. Rząd wierzy w sym- 
patje ludzi rozumnych, praktycznych i umiarkowa­
nych.” Minister wnosi toast na cześć zdrowego rozu­
mu, postępu i uczciwej rzeczypospolitej. Grupy ro­
botników witały wjeżdżającego do Rouen ministra 
okrzykami: „Niech żyje Thibaudin!”

Paryż 15-go października.
P. Ferry wygłosił drugą mowę w Hawrze, w któ­

rej rzeki: „Rzeczpospolita musi czuć rząd nad sobą. 
Nieprzejednani za pomocą oszczerstw kopią prze­
paść pomiędzy sobą a zjednoczeniem rozumnych i 
przczornycli republikanów. Niebezpieczeństwo re­
stauracji monarchicznej nic istnieje. Wszystkie si­
ły zdrowe narodu skierować się powinny ku walce 
z „nieprzejednanymi”. Kraj musi wybrać pomię­
dzy nimi, którzy reprezentują anarchję i upadek, 
a instytucjami trwałemi i rozumnym postępem.”

Paryż 15-go października.
Z Hongkong donoszą, iż w Hanoi pojawiły się 

proklamacje, podburzające ludność miejscową prze­
ciw europejczykom. W Fukaii wybuchły niepo­
rządki, które wymagały pośrednictwa konsula fran­
cuskiego.

Paryż 15-go października.
Dziennik tutejszy Antiprussien został skonfisko 

wany przez ministra wojny, jen. Campenon’a, i prze­
stał wychodzić.

Paryż 15-go października.
Kazimierz Perier mianowany został podsekreta­

rzem stanu w ministerjum wojny.
Paryż 15-go października.
Dzienniki ogłaszają tekst umowy, zawartej w Hue 

d. 25-go sierpnia. Główne zasady tejże są następu • 
jące: Anam przyjmuje protektorat francuski z wszys- 
tkiemi następstwami tegoż. Francja obejmuje re­
prezentację dyplomatyczną Anamu wobec wszys­
tkich państw, nie wyłączając Chin. Prowincja Bink- 
Thuan zostaje wcieloną do francuskiej Kochinchiny; 
francuzi obsadzą niektóre punkta strategiczne 
w kraju, a mianowicie fortyfikacje nad rzeką Hue. 
Rząd Anamu otworzy porty w Tuvane i Sontay 
wraz z portem Quinbon dla handlu wszystkich na­
rodów. We wszystkich większych miastach Tonki- 
nu będą ustanowieni rezydenci francuscy. Manda­
ryni anamitańscy będą sprawowali rządy państwa 
pod kontrolą rezydentów. Ci ostatni będą wybie­
rali cła i podatki, tudzież zarządzali skarbem. Fran­
cja będzie utrzymywała posterunki wojskowe wzdłuż 
Czerwonej rzeki, celem zapewnienia swobodnej ko­
munikacji. Będzie ona broniła króla przeciw naja­
zdom Z zewnątrz i buntom wewnętrznym, tudzież 
rozpędzi „czarne flagi”.

Madryt 15-go października.
Program gabinetu Posady Herrery jest progra­

mem lewicy dynastycznej. Mieści on w sobie rewi­
zję konstytucji, powszechne prawo głosowania, po­
rozumienie z Francją, szanowanie traktatów, reorga­
nizację armji, niekrępowanie się aljansami z ża- 
dnem z mocarstw. Zasady te zostaną wyłuszczone 
w okólniku ministerjalnym, który niebawem się po­
jawi.

Petersburg 15-go października.
Z powodu artykułów prasy warszawskiej stwier­

dzających, że przemyslowcy zagraniczni napływają 
w coraz większej masie do Królestwa, powiada Nb 
wo/e wremja; „Umysły trzeźwo patrzące w Królestwie 
muszą widzieć to jasno, że usiłowania ludności tam­
tejszej około ubezpieczenia swych interesów moral­
nych mogą znaleźć wdzięczną arenę dla siebie na 
zachodniej granicy kraju, gdyż działalność ekonomi­
czna nie jest, mówiąc nawiasem, rzeczą leżącą poza 
obrębem czynników, z których się składa życie na 
rodu. Praca ekonomiczna jest częścią ogólnej pra­
cy około ubezpieczenia podstaw bytu, ekonomiczna 
apatja prowadzi wprost do utraty cech narodowości, 
jak świadczy o <cm napływ cudzoziemców do Króle- 

i siwa, któremu w znacznej części ludność polska za­

winiła. Głównem zadaniem społeczeństwa tamtej­
szego byłoby skierowanie usiłowań narodowych, a 
więc i ekonomicznych, na właściwe tory. Leży to 
w interesie nietylko ludności polskiej, ale i państwa 
rosyjskiego.” (Ajencja północna).

GIEŁDA.
Dnia 13-go października roku 1883-go

Z zebrań przedgieldowyca berlińskich nadesłano 
obietnice żądania 200 m. za 100 rs. i płacenia 
199.75--przy usposobieniu slabem. Zaledwie więc 
wróżyć można utrzymanie się kursu sobotniego, gdy 
tymczasem z postępowania giełdy wnosićby można 
i pewności podwyżki kursu weksli w Berlinie.

Za weksle długoterminowe na Berlin żądano 
50.12'/3 — o 2l/3 ko-p. niżej niż w sobotę. Płacono 
bezzmiennie 50.07'/, i 50 05. Krótkoterminowe 
więcej kupowano, łatwiej się przy kursie 50.12’/j 
utrzymały. Tranzakęje zawierano po 50.0<’/ą> 5O.O5i 
po załatwieniu potrzeb, gdy jeszcze pozostali oddają­
cy — po 50.02 ’/„.

Na pomniejsze miasta niemieckie za długotermi­
nowe 50, za krótkoterminowe zaś 50 a później tylko 
49.97 */2 płacono.

Na Londyn tylko dhigote.minowemi wekslami o- 
bracano. Żądano za nie 10.16, płacono 10.14’/3. 
Krótkoterminowe 10.15 — bez zmiany — w żą a- 
niu.

Wekslami na Paryż nie robiono żadnych obrotów; 
40.50 za 100 franków w wekslach krótkotermino­
wych żądano.

Na Wiedeń zrobiono trochę interesów. Długo­
terminowe weksle po 84.90 — stosunkowo bardzo 
tanio oddawano, krótkoterminowe 85.05 i 85 pła­
cono, przy żądaniu 85.25.

Papieiy państwowe wcale bez ruchu. Kursa żą­
dane za listy likwidacyjne obniżyły się do 88.15 za 
większe i 87.70 za mniejsze sztuki. Pozvczka wscho­
dnia w zaniedbaniu nominalnie 91.50 notowana.

Listy zastawne ziemskie ofiarowywano i jako ta­
kie taniej oddawano. Za serję I 99.95, 99 85 i 99.80 
żądano, t. j. niżej jeszcze niż w sobotę. Kupowano 
małe odcinki po 99.60. Serji II A i B po 99.75 w 
żądaniu oddawano po 99.60 i 99.65, małe 99.70 żą­
dano. Serji Iii lit. A 99.75—żądano, 99.65 kupo­
wano, B 99.70 w żądaniu, małe po 9.1.40 oddawano 
przy żądaniu 99.60.

Listy miejskie w ogóle taniej, oprócz serji I ej, 
która była poszukiwaną, wskutek czego żądania 
podniosły się do 97, lecz do tranzakcyj nie przyszło, 
serji Il-ej 93.90— o 10 kop. taniej, serji IV-ej 93.10 
bez zmiany —• po 92.90 kupowano, serji IV 92.75, o 
15 kop. taniej w żądaniu.

Łódzkie ciągle bez zmiany, lecz bez obrotu.
Z akcyj sprzedano partję akcyj banku dyskonto­

wego drogo bo po 321 rs. Łyszkowickie bez kupo­
nu 260 płacono. Co do innych ofiarowanie wysokie 
— jak w sobotę — i również daremne, oddawców 
bowiem nie ma.

Godzina 12‘73 usposobienie mocniejsze. Za we­
ksle długoterminowe na Berlin 50.07 ł/3 płaconoby.

Sprawozdanie z targu zbożowego
aa placu Witkowskiego dnia 15-go października 1883 r.

Dzisiejszy targ w istocie za niebyły uważać można.
Po sobocie i niedzieli — a przed dwoma świętami u 

izrablitów — wystawiono na sprzedaż bardzo niewiele, 
tylko wyłącznie ziarna osią dowiezionego, a mianowicie: 
200 korey żyta i około 150 pszenicy.

Płacono za pszenicę dobrą średnią i wyborową od 8 
rs. 70 kop. do 9 rs. 75 kop. za korzec.

Żyto (5 rs. do 6 rs. 45 kop.
Owsa było około 60 korey włościańskiego. Sprzeda­

wano go po cenach średnich oil 3 rs. 20 kop. do 3 rs. 50 
kop. Bardzo dobrego ziarna nie było na targu.

\Vczoraj, to jest w niedzielę, na stacji Praga drogi te- 
respolskiej wystawiono na sprzedaż towaru miejscowe­
go i tranzytowego znaczne ilości.

Właściciele mocno się przy swych żądaniach trzymali, 
jednak ustąpić wobec braku pokupu musieli; płacono 5 
rs. 78 kop. do 6 rs. 30 kop. najwyżej za korzec dobrego 
żyta z odstawą, w ogóle ruch był niewielki, a usposobie­
nie dla sprzedających niekorzystne.

Siana i słomy, dziś jak zwykle w poniedziałek, nie 
dowieziono.

— Jutro i pojutrze, z powodu świąt u izraelitów, targ 
zbożowy na placu Witkowskiego nie odbędzie się.

T £ /ł T Tl A
WIELKI. Dziś: „Jacuś” (po cenach dawniejszych) 

Jutro: „Rigolctto” ( występ panny \ aresi i pana Dę- 
falco). Abonament lit. A nr 2.—NONY (przy ulicy.

. Królccskiyj). Dziś: # Książątku”. Jutro; „Mieszkań-1
1 cy małego miasta”^
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Kro fleMy wawtej.
Dnia 15-go października 1883 r.

drogi żeJaznej 
fabryczno-łódzkiej 

podaje niniejszem do wiadomości pp. akcjonarju- 
szów że w myśl § 44 Najwyżej zatwierdzonej usta­
wy Towarzystwa, odbędzie się we czwartek, dnia 
6 (18) października r. b., o godzinie 12 w południc,, 
w sali posiedzeń rady zarządzającej, w domu przy' 
ulicy Marszałkowskiej pod nr 1066p, siedmnaste pu­
bliczne losowanie przypadających do umorzenia ak- 
cyj Towarzystwa drogi żelaznej fabryczno-łódzkiej.

Warszawa dnia 22 września (4 października) 1883 
roku. (1037)

9I“'
I10120:'

w krajaniu dobrze uzdolniony, poszukuje miej­
sca za krojczego. Listy podane przyjmuje 
kiint r Kuriera Warsz. pod lit. Z. M. 4106

a. Wartość kuponów:
r.! Listów zast. nowych o0/., kop. 156<7/l8.

Listów z. ni. Warsz. s. I i II Ir. 19«/».
Listów zast. m. Łodzi kop. 2227/,.

J? listów likwidacyjnych kop. 1477/.,

(3489) T.ygnuut Noskowski, d'yr. T. muz., 
po powrocie z zagranicy, zajął mieszkanie przy ul.
Królewskiej nr 1. Zgłaszających się na lekcje mu­
zyki i śpiewu soloioego, tak dawnych jak nowych 
Uczniów i uczennice przyjmuje codziennie do 10 rano.-- --———■■ i n—nwnmriwMin —jmum—^wuwłui wwi i iiim 111—w—

— Stan rekonwalescencji wymaga środków poży­
wnych i wzmacniających, któreby pozwoliły przy- 
Cacdzącemu do zdrowia odzyskać straione siły. Wie­
le z zalecanych środków ma tę złą stronę, że często 
albo nie odpowiada poprzednio przeprowadzonej ku­
racji albo w użyciu okazuje się niezdrowem. To 
też należy mieć na uwadze zawsze wartość rzeczy­
wistą środka wzmacniającego, czystość jego skła­
du i zastosowanie.Po chorobach piersiowych, najlepszym środkiem 
wzmacniającym jest ekstrakt ze słodu, którego do­
broć warunkuje się przedewszystkiem czystością, 
dokładnością wyrobu i smakiem.'

Zalety te posiada ekstrakt słodowy wy­
robu A. Prąbczyńskiego w U inia- 
rach pod BśaHszent. Analiza dokonana przez 
dra Nenckiego, na żądanie rady miejskiej dobro­
czynności publicznej, dowiodła, że ekstrakt ten pod 
względem poźywności i innych zalet nie ustępuje 
najlepszym zagranicznym jak Lintnera, Hellera i 
Mohra.W nr 33 Gazety lekarskiej w r. b. mieści się arty­
kuł naukowo zaiety tego ekstraktu rozbierający. 
Przy tych zaletach jest on znacznie tańszym. 
Zaleca, się szczególniej rekonwalescentom cierpią­
cym na zaflegmienie organów oddechowych i małym 
dzieci >m. Mie>ca sprzedaży wymienione w ogło­
szeniach. " (1011)

U L Ul ii .Adwokata Przysięgłego.
Nabywać można w Ekspedycji Głównej 

(Zielna 20) i ><■ wszystkich księgarniach.
----- a«r“7i/r

Odehod. Przyeh. 
[godziny i minut.

— Dentysta Wład. Zieliński, po zwiedzę- j 
niu klinik i najpierwszych zakładów zagranicznych, 
powrócił. Senatorska nr 2, róg Miodowej. (3137)
—  I !■! !!!■■ f ■■—■mifi iniiir wuwmw«»mwm«mo<mmmm

Dr Kalikst Pawłowski powrócił z zagra-
—  •_ *A------ : 4 do ć po południu

z chorobami dzieci, kobiet i wewnetrznemi. 3513)

Warsr..-Wiedeńska
Pośpieszny 3 klasy .’ i . .
Osobowy 3 klasy ....

Powyższo pociągi łączą się 
z drogą łódzką. 

Kurjerski 2 klasy  
Osób. miej. 3 kj do Piotrkowa

Warsz.-Bydgoska:
Kurjerski 2 klasy  
Osobowy 3 klasy  
Osob.-miejsc. 3 kl. do Kutna

Warsz.-Terespolska:
Kurjerski 3 klasy  
Pocztowy 3 klasy .... 
Osobowo-towarowy ....
Warsz.-Petersburska:

Kurierski 2 klasy ....
Osobowy 3 klasy.................
Pocztowy 3 klasy

Nad wisi, do Mławy:
Osobowy  
Pocztowy................................

Nadwiśl. do Kowla:-.
Osobowy  

Pocztowy................................
— Statki parowe odchodzą: Z "V 

do Płocka codzień (oprócz niedziel) 
L ........ 7 ’ ' .
(oprócz poniedziałku) o godzinie 6 z rana.

*’*’---- ' •** ____________ >—
W poniedziałki, środy i piątki'o

(Puław) we 
godz. i z rana _

Przewodnik
do Historji Powszedniej

D. IŁÓ W A JS KIE GO,
w przekładzie polskim (wydanie drugie), 
opuścił prasę i jest do nabycia we wszystkich 
ks ięgarniach. 4021 

Wyszedł z druku 4095

814r.
6 58 w.

— Statki parowe odchodzą: Z W arszawy 
„„ -3-' ' " ?. ' *’’) o godz.9
1 rana. — Z Płocka do Warszawy codzień 
(oprócz poniedziałku) o godzinie 6 z rana.— 
Z Nowej-Aleksandrii (Puław) <k> Sandomierza 
w poniedziałki, środy i piątki o ,godz. 5 m. 3) 
i rana,—Z Sandomierza do Nowe;-Aleksandrii 

wtorki, czwartki i niedziele o

Pszen. 242—250 sm. i ord. 
 pstra i dobra
” biała . . .

wyborowa . 
wyborowe 232 funt, 
średnie

„ wadliwe . • ... 
Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 t, 
Owies 141 f. 
Gryka 202 f. 
Rzepik letni....................

„ zimowy 212 funt. 
Rzepak rapos zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt. . 
Ziemniaki  
Masło świeże funt . . .

„ solone pud . , . 
Siana pud........................
Słomy pud........................
Drzewo opał. twar. s. kub.

„ „ miękkie „

U STOP KRZYŻA Ś-go,
Ivsiiixka do Nabożeństwa
„ dla Chrześcjan-Katolików,
how\-a Z 4rnku w czwartem poprawnem wydaniu, w małym formacie, na pięknym weli- 
osob'no f!aP*erze, ozdobiona stalorytem i chromolitogratowanym tytułem.—Egzemplarze są 
an„ ® dl:l kobiet lub mężczyzn.—Cena egzemplarza rs. 1 kop. 20. W oprawie w płótno 
brze’„Ze , .°e- brzegami i wyciskami rs. 1 kop. 80. W oprawie w skórę koziową ze zło.-. 
bnejDgi?. 1 wyc>skami rs. 2, w takiejżo oprawie z klamrą rs 2 kop. 50. W oprawie ozd<>- 
bnem; orzai}<!j, aksamitnej lub z kości słoniowej ze złoconemi brzegami i wyciskami ozl*o- 
j>o rs 2* w'erzc‘^u °d rs. 4 kop. 80 do rs. 13.—Dla mężczyzn są tylko w oprawie skórzanij 

*ie i książka powyższa znajduje się do nabycia we wszystkich księgarniach w 
■bkieJ ^aJ,I'0WiaęJ>—Skład główny w księgarni M. Giiicksberga, r,zę

Nadzorca Warszawskiego Głównego Wię­
zienia podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że w dniu 6 (18) Października r. b. 
o godzinie 11-ej zrana w kaneelarjt tegoż 
więzienia przy uliey Długiej, w domu pod 
Ni 36, po rozpatrzeniu złożenych zapieczęto­
wanych deklaracji, odbywać się będzie in 
minus licytacja, na rozwózkę w 1883—1SS4 
i 1885 latach, wyrobów konopnych i inmeh, 
z fabryki tegoż więzienia, do więzień w Kró­
lestwie: licząc po kopiejce za wiorstę odle­
głości od puda. Vadium do licytacji przystę­
pujący złożyć winien rs. 100, kt >ro utrzymu­
jącemu sią przy licytacji, zatrzymane będzie 
w depozycie, do czasu ekspiraeji zawrzeć się 
mająi-ego kontraktu minus, licytant, poniesie 
koszta ogłoszeń i stempli. Warunki entre- 
prvzy tej "dotyczące każdodtiennie w godzi­
nach: od 9-ej do 3-oj po południu w knneelarji 
więziennej przejrzanymi być mogą. i;675 -r

Z, końe. giełdy 
~źąd. | pł&e-Weksle:

Berlin 100 mar. z krótk. 
Londyn 1 funt sterl. „ 
£*ryż 100 franków „ 
"'iedeu 100 gnid. „
. Papiery publiczne:
J’/o Listy z. 3 okr. ser. I t II
5% Listy z. nowe z r. 18b9 d. 

„ m.
m.” Warsz. serjU

” ” III
” ” IV

- ’’Łodzi ” serji I

I Ł Landau.

do nauczenia się języka niemieckiego w 3-ch 
miesiącach bez nauczyciela przez PLj 
Reussnera. Cena zeszvtu I kop. 60, zeszy-i 

tu II kop. 80.
Skład główny w księgarni pp. GE­

BETHNERA i WOLFFA, tudzież u au­
tora przy ulicj- Chmielnej 6 w War-' 
szawie. 2607________________________________________ _

Wyszło z pod prascy dziełko p. t. 
Gramatyka jęz. polskiego 

dla użytku młodzieży, przez St. Gargulskie- 
go Przełożonego zakładu naukowego, wyda­
nie 2-gie, poprawne. Cena kop. 40. Treść’ 
obejmuje: Głosownię, Słoworodnię, Składnię; 
i Pisownię; w Dodatku: Ćwiczenia grama­
tyczne, Dyktowanie i Naukę pisania wypra- 
ćowań. Skład główny w szkole VI klasowej 
realnej autora i wydawcy, Leszno )6 1 (od 
Rymarskiej Jfe 5). 2656R

O E N 1 ZBÓŻ A.
za pud na stacji,.P>'aga“ dr. żel. warsz.-teres.

3 i dnia 10-go października 1883 r.
Pszenica wyborowa 148—156 średnia 

133—143, ordynaryjna 115—128.
Żyto wyborowe 107—110, średnie 103 -106, 

ordynaryjne 94—100.
Jęczmień wyborowy 103—109, średni 

95—100 ordynaryjnv —.—
Owies wyborowy 90—95 śred. 83—87, 

ordynaryjny 75—80.
GrochGryka 114—126. Kasza 

jaglana —.—.—. średnia —.—•—■ ordyna­
ryjna —.—.—. B. Werner et Comp.

CENA OKOWITY
s dnia 15-go października 1883 roku. 

Hurt, skład, garniec rs. 2 kop. 68.
„ wiadro rs. 8 kop. 24

— Aleksander ITraushar, adwokat |
przysięgły, powrócił do Warszawy. Plac resur­
sy kupieckiej nr 28. (1038)

— Porada lekarska codziennie od 10 do
12 przed południem za rogatkami powązkowskiemi 
w domu gdzie apteka. (3511)

Juljana Penkafa
i Skład Pater w SParszawie.., ul. Sena-

-------  - . 1 .... J‘- ---- ........... 1- -
i męskich i zaopatrzył magazyn swój w wybór nai- 

! piękniejszych uuiorów futrzanych, ' oraz ‘ w fut a 
i w skorkach i w błamach. Przyjmują się również 

wszelkie zamówienia. ' * ‘
..................  u il i  ...................... ' 1 J._JA! _ yOt7V>

DROGA ŻELAZNA 
warszawsko-terespolska 

zawiadamia, iż otwartą została komunikacja bezpo­
średnia dla przewozu pełnych ładunków łoju z O- 
Tenburga i Samary do Warszawy (Pragi) Terespol- 
skiej.

Czysta opłata przewozowa za wagon wynosi z O- 
renburga do Warszawy rs. 405 kop. 23,‘z Samary 
zaś rs. 359.  (1026)

99 95 
99 80 
97.00 
94 90 
9310 
92 75 

zast. m. Łodzi sorjA1®®®? 
*’/o Listy likwidacyjne duże. 8815 

 małe. 87.70 
Silety Banku Ces. ser. I, II i III ■ 
hos. Poż. Premj. z roku 1864 - 

r •< 1866'
I Pożyczka wschodnia rs. 100!
} r » » rs. 100
1U rs. 100

Akcje i obligacje:
Akcje dr. żel. warsz.-w. rs. 100 
Akcje dr. żel. warsz.-b. rs. 100 
^keje dr. żel. warsz.-terespol. 
Ąkeje dr. żel. fabryezno-lóazk. 
"keje Banku handl. w Warsz. 
"keje Banku dysk, w Warsz. 
"ko.je Banku handl. w Łodzi- 
"keje warsz. Tow. ub. od ognia 
"keje warsz. Tow. fabr. cukru 
^kcje Tow. łab. cukru Józefów 
■y^eje Dobrzel. Tow. fab. cukru 
^kcje Tow. Lilpop, Rau i Lew. 
*^cje Tow. Łazienek i Łaźni 
2^)e Tow. zakł. przędz. Zaw.

Dentysta Abramowicz, 
Trębacka róg Wierzbowej (hotel Angielski). (1036) 

— Stosownie do reskryptu Jw. prezydenta m. 
Warszawy z dnia 21 września (3 października) r. b. 
nr 13128/2 :1, odbyć się mają dnia 10 (22) paździer­
nika, to jest w poniedziałek, o godzinie 6 ej po po- 1 
łudniu, w sali posiedzeń magistratu wybory z grona > 
kupców na wakujące posady: >1) Trzech radców handlowych pr zy Banku poi ' 
skini na lat cztery.

2) Czterech członków sądu handlowego warszaw­
skiego i tyluż zastępujących ich miejsce na okreś 
dwu e ni.

Podając o tern do wiadomości pp. kupców paten- 
ta gildyjne opłacających i zarazem do tutejszego 
zgromadzenia kupców zapinanych, urząd starszych 
ma honor prosić tychże, aby w czasie i miejscu wy­
żej wyrażonem zechcieli zebrać się licznie w celu u- 
skutecznienia wspomnianych wyborów. (976)

— Dyrektor Towarzystwa muzycznego podaje do | Dr M-annsi u wiadomości, iż dla ciągłego wzmacniania sił chóral- nicy. Przyjmuje do 10 zrana i od 
nych otwiera się przy Towarzystwie oddział przy- ’ : —....
gotowa wozy pod kierunkiem pomocnika dyrektora p. 
Maszyńskiego. Osoby posiadające głos i słuch mu­
zykalny, choć bez znajomości zasad muzyki, mogą , się. zapisywać w każdy wtorek od godziny O-ej do forska O, otrzymał świeżo fasony futer d :-as’ich 8-ej wieczorem, począwszy od dnia 16 października i ■ v/tr-zvl mao-azvn «wAi w wvhAr „ni

r. b. w lokalu Towarzystwa przy salach reduto­
wych. (1035)

m——wm wnin.—MWtaBM—imu.Mn—■miii, i.jąi ./.. '-rm

Bronchitis Crouposa!
Ktokolwiek z łaskawych czytelników może dać 

pewne wskazówki v. rady co do wyleczenia powyż­
szej choroby, usilnie proszony o zgłoszenie się do 
hotelu drezdeńskiego.—A. Szuster. (3492)

Niniejszem mam zaszczyt poilae do wiado­
mości Szanownych Rodzieów i Opiekunów, ze 
z dniem 1-go Października otwieram z roz­
porządzenia Władzy N:tukow«i

\ Szkolę prywatną żeńską,

Pua Korzeo
od | do od | do
kopiejek



ft ■«.

HANDLUJĄCYM RABAT,

Cenniki na żądanie franco.

14 RYMARSKA 14.
Cenniki na żądanie franco.

HANDLUJĄCYM RABAT.

Skład Główny
28 LESZNO 28. E.KWIECIŃSKI'^

WARSZAWSKA PAROWA FABRYKA
CZEKOLADY, CUKRÓW DESSEROWYCH i KARMELKÓW,

‘V

Mąoń«- 
ru E D p- F A 3 Fi' 9

Poleca CZEKOLADY w wyborowych gatunkach, tabliczkową I w proszku, wielki wybór na (rozmaitszych gatunków dosse- 
rowych Czekoladek, przysposobionych na sposób Sueharda. KA5CAO w tabliczkach i tanach, oraz a.AO Kuracyjne, spro­
szkowane, pozbawiono tłustych części, przy/ ządzone na sposób Hiszpański Czekolada tabliczkowa^ ouz’iacza się nal-żyta twardością, 
i szklistą łamliwością która po ugotowaińu ” staje się delikatnie płynny Powyższe wyroby rownn-z nabywać można po eonach 
fabrycznych w Cukierniach: pp. W. Lebensteina, przy ulicy Mazowieckiej Ja 1 i Pąjfgwsinego, przy ulicy Marszałków- 
skiej Nr 47. . . ... ' ■■‘ł

Obstalunki na wyroby z mc.iej fabrvki na eubornio Zachodnie, przyjmuje Dom Komisowy pod t:rmą:
MAJERSKI, PILLER i 3-ka w KIJOWIE

G. Dyszkiewicz
SKŁAD BIELIZNY

3997 Ulica Czysta 15.
Otrzymał wielki wybór Kaftaników i ka­

lesonów wełnianych, jedwabnych i baweł­
nianych, które polecam po cenach nizkich. 
Przyjmują się również wszelkie zamówienia.

Do Magazynu
MÓD, SUKIEN I NOWOŚCI

firmy 4013

i KBE, 
Krakawstis-Przudinieicie N. 4I2a.
Po powrocie właścicielek z Paryża, nade­

szły modele Kapeluszy w najświeższych fa­
sonach, w rozmaitych cenach, modele Sukien 
i Okryć jak również niektóre piękne tkaniny 
wełniane na suknie, kołnierzyki, woalki, kra­
watki różne fantazyjne, ubrania na głowę, 
ezepeczki strojne dla dam starszych i negli­
żowe dla młodszych. Koronki w różnych 
rodzajach, passmanterje oraz posiadając głó­
wny skład Kwiatów i Piór wyłącznie Pary­
skich, takowych piękny wybór Magazyn ten 
otrzymał. Jakoteż i Kalosze szwedzkie.

IW* Meble g
dobrej roboty sprzedają tanio! Garnitur kry­
ty angielski, fotelikowy orzechowy i czarny, 
Szafy różne; Łóżka wysokie i medaljony, 
Umywalnie, Szafeczki nocne oraz przyjmują 
wszelkie roboty meblowe po cenie przystępnej 

Zakład stolarsli. Leszno 50.

Mamy honor zawiadomić Szanowną Publi­
czność, iż z dniem 18 b. m. i r. rozpoczyna­
my udzielać

Lekcje Tańców Salaaowyoh, 
w lokalu przy ulicy Solnej 7.— Art. teatr. 
Warsz. J. Royer i W. PUanc. 4067

Z powodu wyjazdu sprzedają się 

różne MEBLE 
i Ubrania damskie.

Widzieć można od godziny 9—2 po południu. 
I Ulica Róż .Vi 19. 4076

NAJLEPSZE PIWO i
W. KIJOK & COMP„ 

sprzedaje się w składzie Piwa na butelki i 
kutie, oraz przyjmu ą się zamówienia na ta­
kowe wprost z browaru. Bednarska J4i 20.

Ogłoszenie.
Dnia 13, pomiędzy godziną 9 a 10 rano, po­
pełnioną została kradzież przy ul. Ale a Uja­
zdowska Jfi 23. Pomiędzy wieloma przedmio­
tami skradzionym został List Zastawny na 
Rs. 100 Miasta Warszawy J6 101172. Upra­
sza się pp. Bankierów o zwrócenie uwagi na 
powyższy numer. 4097

ST* NAGRODY Rs. S.
D. 12 Października t. j. w piątek po południu 

zgubiony został na ulicy Marszałkowskiej 
Zegarek złoty z emalją, damski. Uprasza się 
sumiennego znalazcę, o zwrócenie go do skle­
pu p. A. Rudowskiego, ulica Marszałkow­
ska Jś 77. (Jodki). 4084

za

ii^WARSZAWlE

♦ PIGUŁKI ZELAZNE Dra RABUTEAU ♦
♦ LAUREATA INSTYTUTU FRANCY1 £

I PIGUŁKI ŻELAZNE RABUTEAU są pokryte cukrem. ♦
♦ Liczne studya, dokonywane w szpitalach przez profesorów fakultetu paryz-£ 
♦kiego wykazały stanowczą skuteczność Pigułek żelaznych Rabuteau w następu-♦ 
♦jących słabościach: błędnicy, bezkrwistości, w utratach krwi, tv ogólnej niemocy,9

• ^wycieńczeniu, w rekonwalescencyach, w elaboiciach dzieci i wszystkich w ogóle sła-> 
*bościach spowodowanych brakiem krwi. ♦
♦ PIGUŁKI ŻELAZNE RABUTEAU nie czernią zębów, dają się trawić najslab £

' Yszym osobom nie powodując obstrukcyi. Zażywać regularnie po trzy pigułki* 
<raiioi wieczorem przed jedzeniem. • ♦
♦ Kuracja żelazem za pomocą pigułek Rabuteau jest bardzo oszczędną, stanowią
Tona bardzo mały wydatek dziennie. " *
♦ Należy wystrzegać się podrobień, i wymagać jako gwarancję na każdym fla T 
^konio pigułek żelaznych D-ra RABUTEAU markę fabryki (zastrzeżoną) opa-J 
♦trzoną w podpis: Clin & Cie i Medal Nagrody Moutyon.
♦ Nabywaimoina w Paryżu u Glin i Cie, 14, rue Raeine; zaś w Warszawie i na prowiaoyi ♦
♦ za pośrednictwem wszystkich aptekarzy. £♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦w******/#*******

poleca Wina naturalne 
które sprzedaje od kop. 30 za butelkę, lub rs. 1 kop. 35 

garniec i wyżej, stosownie do dobroci.

Wina Szampańskie 
nieustępujące zagranicznym, od rs. 1 ido rs. 3 za butelkę.

Sprzedaż tychże Win odbywa się także po cenach ory­
ginalnych w następujących składach:

p. Bartold \ Marszałkowska. Jfe 50.
p. Rafalskiego, Czerniakowska )& 69 
w Składach Merkurego.
w Płocku u p. H. asserringa. 

we Włocławku, u p. M. Kochanowicza, Słary-Rynek. 
w Os-rowiu gub. Łomźyńsk. u p. Gołdm na.

Zlecenia na prowincji upraszamy wprost do nasztgo kan­
toru przysyłać, gdzie takowe bez zwłoki, za zaliczeniem (Ńaehnahme) wykonywane będą.— 
Cenniki rozsyłamy na żądanie franco. 264511

SL WIN

1 Mawtove Mii.
Żadne kremy i kosmetyki nie zdołają w rak 

krótkim czasie wydelikatnić i upiększyć płeć, 
jak Mydło Mamontowe; skóra żółta, gruba, 
pomarszczona, ustępuje białości i przezroczy­
stości po kilkudniowem użyciu. Cena 45 kop. 
Mydło traw egipskich niszczy piegi, wyrzu­
ty, wysypy, spaleniznę.

Na każdym kawałku rowinna być 6 
kolorowa marka z podpisem Dobrzań­
skiego. Trzy sztuki mydeł mamontowych 
z przesyłką pocztową rs. 1 kop. 50

Wyłączna sprzedaż u KOCHA, Kra- 
kowskie-Przedmieście Jf> 83, i PER- 
FUMEtUA RENAISSANCE, ul. No­
wy- Świat Jś 41, LEONA, ul. Nowo- 
Sena orska Jfe 4 i n LIPINKA, róg uli­
cy Wierzbowej i Niecałej. 2710r

DBF* O 50 procant taniej, "Wl 
bo w mieszkaniu, sprzedaje wszelką bieliznę, 
koszule męzkie po 75 kopiejek, szyrtyngowe 
prane z kołnierzami i mankietami po rs. j, 
z madepolamu któren zupełnie równa się płó­
tnu, z cienkiemi webow mi gorsami po rs. 1 
kop. 50, damskie od 90 kop., z made olaniu 
eleganckie fasony paryzkie po rs. 1 kop. 50, 
majtki damskie od kop. 75. barchanowe w 
najlepszym gatunku po rs. 1 kop. 10, kafta­
ny damskie po 80 kop., kałtany trykotowe 
po kop. 75, prześcieradła bez szwu po 80 k. 
Senatorska 20, mieszkania .V- 16, na- 
wprost kościoła.

4105 Fabryka bielizny Teofili FUKS.

Dom murowany
do sprzedania w Lublinie przy ul. Święto- 
krzyzkiej M 160/161, z placami i ogrodami, 
całą nieruchomość podzielić można na trzy 
oddzielne części. Szacunek rs. 18.000, część 
kapitału może pozostać na hypotece. 41(13

Do wynajęcia zaraz przy ulicy Brackiej Jś 12,• r i i i/

z komfortem urządzonych, każdy z 6 do 8 po­
koi złożony, prócz przedpokoju, alkowy, ką­
pieli. kuchni i innych dogodności. — Bliższt 
wiadomość u rządcy domu. 4068

Suknie po rs. 1 k. 50 
prz jrauje do roboty i elegancko wykończa, 
podług ostatniej mody w ciągu 24 godzin 
prac wnia Sukien Juiji T.UI Nowy-Swiat Jś 43, 
mieszk. 9, oficyna prawa, 1-sze piętro. 4063 

Kuśnierz A. Gibczyński 
przyjmuje wszelką robotę w zakres tego fa­
chu wchodzącą, oraz podkurza futra swym 
wynalazkiem po cenach przystępnych. Ulica 
Świętokrzyska Jś 7, m. 16. 4104

Nagrody Rs. STO.
W dniu 11 Października r. b., z domu przy 

Placu Muranów, i róg Sierakowskiej 2191R/6A, 
mieszk. 4, Skradziono 8 zegarków tnęzkieh zło­
tych, za Jfi 117274, 117,315, 106.584, 111,435, 
115,110, 115,123, 113,194, 113,195 oraz 10 ze­
garków damskich, fason amerykańskim zwany 
za M 118.948,118,949,118,527', 118. -28,117607, 
117,608. 11,709, 117.610, 117,611, 117.612 i 4 
obrączki z rotami, 1 obrączka ślubna złota, 9 
kubków srebrnych różnej wielkości, 1 solarka 
okrągła około 3 łuty ważąca. Upraszam pp. 
jubilerów i zegarmistrzów o danie baczności 
jia powyższe M za nagrodą rs. sto. 4102

FRANCUZKA
wysoko-wyksztnlcona. żąda osobnego pokoju 
w bliskości Nowego-Światu, za konwersacją. 
Wiadomość nu ulicy Mazowieckiej Ji 3 i 
mieszkania 3, na 2-m piętrze. 2684r

ItF 2,000 
kurey KARTOFLI 

wybo owych i w najlepszym gatunku, jest do 
sprzedania w dobrach Paplin, przy ko ei 
Warszawsko-Petersburskiej, o 14 wiorst »d 
sticji Łochów, po rubli 2 za korzec na 
miejscu, ________ 4056

Folwark 264214
pod Warszawą, przy przystanku kolei Te- 
n spolskiej i szos e, pięknie urządzony, z la-' 
sem sosnowym, domemo 7-u pokojach z me-ę 
blaini, 2-ma gustownie urządzouemi willami 
z kompletnem umeblowaniem (wszystkie bn-i 
dynki nowe i ubezpieczone), ogrodem, zna­
cznym inwentarzem żywym i martwym.zbio­
rem z pól i świeżym zasiewem, do sprze­
dania. Pośrednictwo wyłącza się. Wiado­
mość w biurze ogłoszeń Senatorska IB.MLEKO.
nie zbierane, kuracyjne, z dóbr Korola 
Hennberga, zamawiać można w Handlu 
Wi i Towarów kolon alnyyh A. Dzię ,ie- 
lewskięg?, przy rogu Swiętokr yzkiej i 
W i Ikiej .y- 18.______________ 4049 J

norymbersko - ga'anteryjny 
z wyrobioną klijentelą z całeni urządzeniem 
towarem, lub bez takowego, za cenę' bardzo 
przystępną do odstąpienia. Wiadomość Mar-; 
Szatkowska 69. mieszkania J® 12. 2i>43r'

Do prowadzenia interesu detalicznego fl 
artykułu bardzo zyskownego i będące- a 

Rn go przedmiotem codziennej kousuincji, || 
M poszukuje się ■' 1

|odp;wiedzialnegoZarz%dc?l 
fed posiadającego 2,000 rs. Oferty pod ■ 
H lit. S S. S. składać w Biurze Ogło- fl 
M szeń Rajchman & Frendler, Senator- H 

ska 18. 2689R

W d. 5 (17) Października r. b., o g. 11 ra­
no w Sądzie Okręgowym w Wydziale III-® 
sprzedaną zostanie w drodze działów ostate­

cznie przez publiczną licytację 400? 

hia v Ciechoć&ka
„pod Koroną” zwana. '

--- —

MNowy-Świat i 
róg Chini fnaj 29. i-rzyj-J 
mują się stare kapel isze®1 
choćby najbardzie zniszczono, zniża cylindry 

i poszerza rondka jako też i filcowe.
4o86________ Wojciech Gorczyoki.

Garnitur Mebli 
orzechowy, stylowy, kanapa, 6 krzeseł, 2 fo' 
te e i stół, zegar bronzowy (antyk), do sprze­
dania za cenę nizką.—Krnkowskie-Przedmie- 
ści-t Ni 5 domu, w podwórzu, w pracowni su* 
k.en damskich. 4083

przy stacji pocztowej Sękoein jest do wf* . 
dz.erżawienia od 1-go Stycznia 1384 r. De' 
klaracje ustne i piśmienne przyjmuje Admi' 
nistracja Dóbr Falenty w Puchałach prż’’* 
Stację pocztową Sękoćin. 4o6j

Fropinacja v kr/nie.
przy szosie Warsz.-Radomskiej, wiorst 10 
Warszawy, jest do wydzierżawienia od l-?tf 
Lipca 1884 r. Deklaracje ustne i piśmie"110 . 
przyjmuje Administracja Dóbr Faleaty w F0' 
chałach przez stację poczt. Sękoein. 406^

młodych ruskich, 
pod wierzch i do aprzęgu. pojedynczo ’fl. ( 
pacą, tanio do sprzedania, ilotol Litewski u' 
Nowo-Senatorska')i u, u Wasilewski®^ 
i Filaski-.o-o
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Breyetej^
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dawniej Dzierżanowskiej,
ZELfii elan bb** iLt 25S jbl- M 9

^opatrzony został w następujący towar. POŃCZOCHY. 8 ABPETKi 'p-z szwu, o- 
cA-Y85.y8tkie WYROBY POŃCZOSZNICZE dziane i włóczków, NEGLIŻE, CZE i a* 
ha i’ ŻAB0T*. KOŁNIERZYKI. CREPŁ1SSY, SUKIENKI DZIECINNE itp. Ceny 

przystępie. —Tamże piwnica do wynajęcia. _______

!!!WĘG1EL KAMIENNY!!! 
ze składów Józefa Bandurskiego i S-ki, Okopowa 10.

zamówienia przyjmuję: 
Filja składów Niecała Nś 1, dom hr. Krasińskiego. 
Wł. Nowicki, (Piotr Orło «) Miodowa Av 1.
Wt Nowie .i, skład towarów ko.onjalnych, Marszałkowska J6 4n 
Wł. Nowiciri, skład towarów kolonjalnych, Elektoralna J6 30. 
c- Wilkaniec, , , » Plac Ś-go Aleksandra
Sal - Licytacyjna, przy ulicy Miodowej )« 10.
W. Łasisi i S-ka, kantor loterji, Hotel Europejski.

Skład, Filja i dwa następne kantory, połączone telefonem,

PAPIEROST POLSKIE | 
zwijane; cena: 10 sztuk 10 kop., 100 sztuk 1 rs.— Papierosy b) 
te ze względu na wyborowy gatunek tytoniu tureckiego, z kto- ?^i 
rego są wyrabiane, a tem samem niezwykłą swą jwariość, czy- » 
nią zadość wykwintnemu gustowi Publiczności Warszawskiej. || 

Sprzedaż odbywa się we wszystkich dystrybucjach.
24J8tf Fabrykant Wyrobów Tabacznych

A. N. SZAPOSZIłlKOW. I

WAŻNE DLA DAM
Periodycznie, co pewien czas w ogłoszeniach różnych przedsiębiorców 

nauki krawieeczyzny, zjawiają się zjadliwe napaści, nie na mnie osobiście, 
lecz na system, którego jestem przedstawicielem, to jest na traktowanie 

łti, , —— krawiectwa nie jako ręcznego rzemiosła, lecz jako nauki i sztuki. Dla mnie
z ree. ’,<kl żadna, gdyż oświeconej publiczności jest wiadonjem, że napaści w ogóle ludzi 
Ąeó z" 8° iylko wyrobku żyć mogących na książki, na ulepszenia i maszynerje udogadnia- 
dżin ’ u.*®§ w pracy przynoszące powtarzają się zawsze i ciągle. Zawiść, — ta zjadliwa ga- 

1 nie omija nigdy ludzi zdoln e szych.
C/n . Nie możemy ganić zawistnym ich napaści, boć nie mogąc bronić swego zastarzałego, 
g0 8 1 pracę marnotrawiącego sposobu rzekomej nauki, muszą koniecznie choćby dla chwilowe- 

podtrzymania swych kramików, atakować uznany w cywilizowanym świecie nowy system. 
dv/. nie 2-e, ogłaszają 8-m, które przedrukowane i wydane w broszurce z przestarzałych e- 

I^ryfoka r. 1874 i tych autorów, przeciw którym powstają, złoży wszy niezrozumiałą 
k-*nieszną gmatwaninę, ogłaszają za swoją metodę, piszą fałsze i nonsensa, dobrze, że ta- 

eJ Specjalności odmawiają mężczyźnie. . .
Prn Najlepszą na te napaści z mojej strony odpowiedz ą, będzie powołanie się na moją 
L,?.? P- t.: Najnowsza i najpraktyczniejsza metoda kroju sukien i okryć damskich w 8-ej e- 

!?2l‘m z przekładem ruskim, a niemieckim tuż wyczerpa ie, które opuściły prasę r. 1M58, 
skw’ 72’ 7;!- 75, 79 81 i 83- na udzielony mi dyplom pochwalny na wystawie w Mo- 
dłuJe; 11,1 przyznane mi patenty wynalazki, w Paryżu, Brukselli i innych stolicach, na 

fletnią praktykę, szybki i pomvsiny rozw j szkol moich w Warszawie, Lwowie, Kra- 
o j7le 1 Petersburgu i n idcwszystkó na głos wielu uezm i uczennic moich, z których żadna, 
i s»- iWie’n’ ze «kół moich nie'wvniosla pogardy dla książki, dla rysunku, w ogóle dla nauki 
i , b jakienii stała się dziś kra'wiecczvzna, pod wpływem ogólnego dążenia do wzniesienia 

“Bzlaeh. tnienia teg > wszystkiego, co do celów życia ludzkiego służy.
* . .Szkoła moja, jak dawniej, tak i teraz ma na celu uwzględnienie tych dążeń i nauka 
ka?!ei. Zawsze w tym kierunku prowadzi się ' prowadzić będzie. Wpisy na kursy przyjmuję 

enQ‘e- Edycja 8 nowa, z 37 Tabl. zawiera drugą dodatkową metodę na sposób tran- 
poprawnie przezemnie ułożoną i tak iwą udzielam bez iłatnia moim uczennicom. Cena 

^ręcznika rs. 3.50, pomocniczej linijki krojowej rs. 1.50.—K. Głodziński, Miodowa I.
■eeiilKfŁ_Z’ -------------- ——u«HUuiMZMHazMMBnMMBMaaarnaeiEnM9sHv.4EK-.'ii>£nw.iaWalMDMj! w,  TWłiii

Fabryka kapeluszy filcowych (tainsidcli i fasonów pUmiM
S3.23,:. DEą'bro’wtsłŁieg’0,

przy ulicy Żabiej Jś 4, róg Ż daznaj-Bramy,
poleca pp. Modnir.rkom, najpiękniejsze tegoroczne fasony. Tuzin fiF-owych 
hąjmo dnie szych kapeluszy, począwszy od rs. 9. — Obsialun :i wykony wają 
się w przeciągu S2 godzin, przefajnowanie zaś starych kapeluszy uskute­
cznia się na poczekaniu.

Niezależnie od t go polecam Sz. Publiczności: Wstążki, Koron’i. Tiu’e. Aksa­
mitki, Krepę angielską, Gazy różnokolorowe, oraz PiÓRA FANTAZYJNE 
i sT^skf. S. EL Dąbrowski,

3945 róg Żelaznej-Bramy, ulma Żabia .V> 4.

Z. B. MALINIAK
w Warszawie, ulica Miodowa Nr 14,

Poleca wielki wybór bardzo eleganckich futer damskich i męzkicb, Garniturów I
Vz*pekfutrzanych różnego rodzaju, tak gotowych, iakoteż w błamach i w skórkach.

CESI MABiEit 1’8* Z ¥ STĘPMY.
_ Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 2364R

TOMB

4080

.... 1873

.... 1867

.... 1876

.... 1862

.... 1870 

. 1865. 1872 
. 1842, 1846 

1858. 1867, 1870, 1875

czyli 45pony nieprzemakalne, oraz takież 1*5 61 no 
w sztukach i na łokcie, poleca

’WVertlieilML, 
ulica Orla .Vr 7. 2482R

Mamy zaszczyt oświadczyć, że z dniem 1-go Października b. r. powierzyliśmy Panu

® >g s Ik. b <*■»>■ s 9
w Warszawie, przy ulicy Nowy-Świat Bfr 67. 

wyłączną sprzedaż na Królestwo Polskie, naszej znanej w całym świecie nomadw lów 
szczenią metali i prosimy Szanownych naszych odbiorców udawać się o. tad zwZonT 
im zamówieniami wprost do powyżej wymienionej firmv — Równnczoónio . . e_tychczasowe zastępstwo przezwana A. Rymań^o zaraSZz^^^  ̂d°-

ADALEERf VOGT & Comp., Berlin 0. Friedrichsberg.

dom własny Nr 38.
KAGfiGUY . MEDALE z

otrzymane na

Wystawach
w Europia i Ameryce.

Wiedeń . .
Paryż . . .
Filadelfia .
Londyn . .
Petersburg .
Moskwa . .
Warszawa .

Powołując się na powyższe oświadczenie domu Adalbert Vogt & Coma, w Berlinie 
m ło mi złożyć zapewnienie, że staraniem mojem będzie jaknaj epiej odpowiedzieć życzeniom 
Szanownych odbiorców. Pozwolę sobie przy tem zwrócić uwagę tak W W. Kupców’, jakoteż 
Sz. Publiczności na wyjątkowe własności pomady Vogta, której co do dobroci stanowczo 
żadna inna dorów ać nie może. Nietylko bowiem za lekkiem potarciem usuwa brud i rdzę 
na bronzaoh, miedzi i mosiądzu, jak np. na instrumentach, samowarach, lichtarzach, klam­
kach. wagach itp., ale nadto takowe poleruje t. j. nadaie im świetny połysk bez zarysowa­
nia i pozostawienia jakichknlwi k plam. Opierając te słowa na doświadczeniu poręczam nie­
porównaną dobroć pomady Vog:a wszystkim, chcącym za pomocą tejże utrzymać w nale­
żytym porządku i trwałości naczynia met iłowe, proszę jednak przy kupowaniu zwraeae u- 
wage na wyraźny napis niemiecki i firmę: Adalbert Vogt & Como. Berlin O. Fnsd- 
richsberg. Z uszanowaniem
2676r iHltBslAi, Warszawa Nowy-Swiat Nr 67.

SPECJALNA FABRYKA
KASS ŻELAZNYCH OGNIOTRWAl

z najlepszemi sztucznemi zamkami

ROBERTA BOHTE,

Kasy moje kołistn.o- 
wane są z najlepszego 
materjału i zzasto.sov.a- 

ftggŚlffiniern najnowszych wy- 
nalazków. Wybór wiel- 

ceny umiarkowane.
Cenniki illustrowrne 

lęuBi/z rozmiarami i wagą 
ą się na żąda- 
atis. 560
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czwarty dom od Sizrięiokrzyzkiej,

i POLECA:
Płótna krajowe, Jarosławskie i Zagr miczna, bielone na trawie tnie 
chi .rem), z najcelniej z.eh fabryk. Bieliznę stołową Holenderską w wielkim 
wyborze i najświeższych deseniach, Gotową bieliznę damską i męzką, 
Ch.istki do nosa, Pończochy, Skarpetki, Kołdry pikowe, Firanki, Per- 
kale, IWadapolamy, Cretony, Dymki, Krawary męzkie, Kołnierzyki, 
Mankiety, Czeoki, Żaboty, etc., etc.
Wszelkie zamówienia i CAŁE WYPRAWY wykończają się naja- 

2485 kuratniej, wraz ze znaczeniem.

lentf Hajniisne,—stale.

PRZEŚCIERADŁA bez szwu od rs. 1.

SKŁAD
PŁÓTNA, HAFTÓW i BIELIZNY 

A. W. WILCZEWSKIEGO, 
egzystujący od lat 22 w Gmachu Resursy Obywatelskiej;

przy Kra: owskiem-Przedmieściu,

PRZENIESIONY ZOSTAŁ NA

■ze, po eonach bardzo umiarkowany 
zostąję z poważaniem.

ca powyższe wyroby w znacznym wybór: 
Polecając się Łaskawej Publiczności - 

2254 HT.
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tak stołowego jsk i do marynat.
Vo zbadania'własności tej Essencji przez Magistrów Nauk Przyrodzonych, pp. 

Edwina Johaasena Dyrektora Laboratorjum an.-ilityezno-chemicznego w Peters­
burgu i Napoleona Milicera, Dyrektora Laboratorjum przy Muzeum Rolniezem 
w Warszawie, Departament Medyczny zezwolił na sprzedaż Frankfurtskiej Es- 
seneji Octowej z zastrzeżeniem, by sprzedaż ta uskutecznianą była w naczyniach 
fzklanuych, opatrzonych pieczęcią fabryczną i sposobem użycia.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna znajduje się 

w Składach Materjalów Aptecznych 

LUDWIKA SPIESSA i SYNA, 
ulica Senatorska N.464 5, l Marszałkowska N. 52, 

obok kościoła pp. Kanoniczek. I pomiędzy ulicą Rysią i Świętokrzyzką. 
w Wystrzegaćsię naśladowali. 2154

Dostać możua również i w składzie apteezn.yn^ J Plaelinakieęo w Siedlcach

JTrankfUrtska

ESSENCJA OCTOWA 
z fabryk stowarzyszenia przemyslowo-chemicznego 

■W JkdZOQ-XTlSrCJ-I, 
jest najlepszym środkiem do przygotowania

Dwa Zakłady Fotograficzne

Skład Materjalów Aptecznych

Nowo-wzniesiony leczniczy ZAKŁAD TERMOPATYCZNY

r-4)

Wszelkie ubrania dla chłopczyków, panienek i studentów. 2372R

Fabryka: Świętokrzyzką M 24.
Każdy gorset fiszbinowy może być tamże wypróbo- 

wau;, —tbstalunki wykonywają się szybko. 2564R

i Warszawie, ulica Nowo-Senatorska Nr 5, Hotel LitewsiL 
w Kijowie Kreszczatik Ir 12.

Cennik maszyn i narzędz, rolniczych, na żądanie przesyłamy gratis i franco. 2671R

Żabial¥r4, Senatorska Sir 22,
róg placu Bankowego, wprost kościoła, daw. Reformatów.

Z tych jeden przy ulicy Senatorskiej Ar 22. zdejmuje wszyst­
kie pozy najnowszym momentalnym Sposobem bez względu 
na pogodę, jak również zaangażował POZATORA z zagranicy, 
celem zadowolnienia' gustu Szanownej Publiczności w pozach. 2499R

w Warszawie, Długa Nr 21,
JENERAŁNI REPREZENTANCI NA KRÓLESTWO POLSKIE 

PAROWYCH FABRYK i RAFINERJI, 
Olejów i Smarów Mineralnych,

' pod firmą

ERNST PELTZER & CO

\/ WIUliTy Tulowi uHltJ do zatluszczania wełny,
'X Oioi naTntiiu wytwarzający gaz do oświetlenia wob-

U‘CJ gdlUWJ fitej ilości. 2^
Oleje powyższe zalecają się jednostajnością wyborowego gatunku.

Największa Parowa Fabryka 
GORSETÓW 
Największy wybór, najnowszy fason, bardzo 

trwałe, przy bardzo nizkich cenach

Pługi Lubelskie i Puławskie, do płytszej orki, bardzo polecenia godua
Pługi Wrzesińskim i Cieh wskiego.
Pługi oryginału ■ Sacka 8, 10 i 14 calowe.
Młocarnie rozmaitych najpraktyczniejszych systemów.
Wialnio Cegielskiego i Bakera.
Trieury Mayera do czyszczenia zboża z wentylatorami różnych wielkości. 
Sieczkarnie systemu Bentalla najlepsze i najpraktyczniejsze od rs. 25 do rs. 170. 
^Siekacze i szarpacze Bat.talia.
Srotowniki, gniotowniki i parowniki, oraz wszelkie inne maszyny i narzędzia rolni­

cze, polecają po cenach umiarkowanych.

Wasilewski &Pilaski

Sezon zimowy w nakładzie otwartym zostaje z dniem 1 Października r. b., przeważnie o chorób nerwowych i reumatycznych, jako to: newralgje, migreny, histerji, spazmof- (1 
eierpień reumatycznych, artrytycznych, kataralnych itp.—Położenie zakładu nader zdrowotne, malownicze, osłonięte; śród obszernych lasew, należących do zakładu 2 wiorsty od Bt.f 
Otwock, godzina jazdy z Warszawy, Cena pokoju łącznie ze stołem i kuracją od osoby dziennie 3—5 rs. Honorarja płacą się od wyleczenia według umowy. Nie wyleczeni takowego 
ponoszą. Zakład w Bojarowie różni się od innych hydropatycznyeh lecznic tern, że zastosowuje nie tylko t. z. zimną, lecz i gorącą temperaturę do 38° R. według potrzeby. Tą metodą 0 
siąga sie mianowicie też w chorobach zapalnych z ostrym przebiegiem pożądane doraźne skutki. "

Porozumienie listowne (za zwrotną marką), lub w soboty osobiście w Warszawie, przy ul. Senatorskiej .V> 17, mieszk. 8, II piętro, od godz. 10—12 w południe.—Adres: Oskr* 
giełło w Bojarowie, przy stacji dr. żel. Nadwiślańskiej „Otwock?—Właściciel Zakładu Oskragiełło. 3839

polecają składy swoje w Warszawie, i Łodzi, zaopatrzone dostatecznie w
flip I w8zelkich maszyn, warsztatów,ittuoLjliUw jf transmisyj, lokomotyw, lokomobil 

i Olej wrzecionowy, 8pecjaInie dlo pra^p- 
> Olej wagonowy d0 08i , wagonów.

LEWIil S
MAGISTRA FARMACJI.

dostawcy materjalów do wszystkich aptek szpitalnych i zakładów Sobroczynnych
w WARSZAWIE,

ulica KRÓLEWSKA, róg MARSZAŁKOWSKIEJ, 
zawiadamia, że otrzymał transport najświeższych i w najlepszym gatunku 
towarów aptecznych oraz produktów' chemicznych, jak ró­
wnież artykułów do użytku agronomicznego i technicznego, 
specyfików francuskich i angielskich, narzędzi chirur­
gicznych i przyrządów opatrunkowych. Przyjmuje obstalunki 
ustne i piśmienne na dostawę do apteczek domowych i weterynaryjnych.

Utrzymuje różne perfumy wyższych gatunków, z słyn­
nej fabryki pp. Eautier i his w Grasse (południowej Francji) jak 
również i rozmaite pomady z śwTiezych kwiatów w tejże 
fabryce przyrządzane. Wo;Ię Belgijską o wiele wyższą od Ko­
tońskiej. Olejki eteryczne do wody kolońskiej i zaprawy wódek. Eli­
ksiry i proszki do zębów, Blansze, pudry i róże, oraz far* 
by do włosów', mydła toaletowe i lekarskie, Oli wę przę- . 
dnlą do jedzenia. Esencję octową do przyrządzenia zdrowego! 
mocnego octu,Sól stołową chemicznie oczyszczoną, Krochmal i farb' 
ki do bielizny, Głąbki Masy do podłóg:, Proszki i maść <10 
czyszczenia metali, Atramenty różiiokojlorowe, Truci* 
zny na muchy, móle i szczury, Farby suche i olejne.

Sprzedaż uskutecznia się hurtowo i detalicznie; ceny najprzystępniejsi* 
Skład poręcza za dobroć, pośpiech i dokładność wykonania obstaluńków.

Adres dla listów jak w yżej.
Adres dla telegramów: .,Mkład materjalów Aptecż* 

nych Siemińskiego, Warszawa/* 2354r
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Fortepian § 
gruntownie i ładnie odnowiony, na rs. 
275. Zobaczyć w nakładzie A. Jani­
szewskiego, Obezna A? 3. Porozumieć 
ostatecznie na Złotej Ni 8, gdzie szkoła.

Para Kloni
zaprzęgowych, bardzo dobrych do sprzedania. 
Ul. Włodzimierska Aś 9, w stajni. 4071

Bianka i wychowanie.
Nauczycielka posiadająca język polski, 
11 francuzki i niemiecki z konwersacją, oraz 
ruski i przedmioty klasyczne, poszukuje le- 
kcyj na przystępnych warunkach. Ul, Chmiel- 
pa Afe 54, mieszkania 1. _____16028
Polka w średnim wieku z wyższetn wy­

kształceniem, znająca teoretycznie i pra­
ktycznie język francuzki, którym włada jak 
rodowita paryżanka, poszukuje miejsca do 
towarzystwa lub do opiekowania się dora- 
Btnjącemi panienkami. Oferty upraszam skła­
dać w kantorze Knrjera pod lit. A. M. 16018 
1'uwernantka franeuzka, wykształcona, 

[poszukuje demi-plaee za stół i mieszka­
nie. Wiadomość w biurze nauezyeielskiem 
Anny Damerau, Krakowskie-Przedmieście 36, 
ypróst Saskiego placu.____________ 16101

Bona niemka lub Szwajcarka potrzebna za­
raz. Miodowa A? 12, u adwokata Eizen- 
berga, do godziny 12 zrana. ______16020

Dla chłopczyków przygotowanie do klas.
Aleja Jerozolimska Aś 26, m. 19. 16179 

j- andydat na posadę nauczyciela rządo- 
ilwego, do języków starożytnych poszukuje 
lekcyj. Oferty w kantorze Kurjera w arszaw- 
skiego pod fit. L. 6ł. 16218
Potrzebna jest bona niemka na wyjazd w

Cesarstwo. Wiadomość: ulica Ordynacka 
Ań 6, na 1-m piętrze, mieszk. Jw 19. 16234 
Osoba młoda dobrze wychowana, posiada- 
Wjąca chlubne świadectwa, pragnie udzielać 
lekcje ję2yka ,,o]skiego specjalnie, oraz lekc e 
i korepetycje‘innych przedmiotów. Wiadom. 
w księgarni Zabłockiego, róg Berga i Kra- 
kowskiegn-plzedinieścia. 16204

U uczni potrzeba zaraz, do cukierni 
• Zawistowskiego, przy ulicy Chmielnej, 

, Prost Brackiej. Pierwszeństwo mają kan- 
u'u“: 2226

FOtrzebne są zaraz pnnny, zdatne do sta- 
. ników i spódnic, za dobrem wynagrodze- 
Jjeni. Wiadomość: Nowolipie Ań 15, m. 14.- ... — J -.aszynistka, podręczne i panny do nauki 
Potrzebne do bielizny. Ulica Śliska Ań 1, 

16172

Posady i prace.
rrłómacz języków: francuzkiego, angiel- 
I skiego. niemieckiego i rosyjskiego A. L. 

Teichenberg, poszukuje odpowiedniego zaję­
ta w Warszawie lub jako towarzysz po- 
■J^y- Wiadomość: ulica Elektoralna' Jti 11, 
y?nny P°dręczne i do nauki, potrzebne do 
7—£SlV;>tów. Nowowiejska Ań 3, m. 7. 16195 
lrbn*'VC25-a potrzebne, do wykończania 
•~^hez°eh. Złota Ań 12, mieszk. Ań 3. 2225 
ianny potrzebne zaraz do pracowni Woj- 
|~-M£skiej Grzybowska Ań 8. 16187 
PotrZebną jest panna do maszyny pończo- 
•. ^niczej, oraz dziewczynka do szpulowa- 
»<L^raćownia pończoch, Swiętojerska Afe 22. 
j^rzebny jest wspólnik z kapitałem oko- 
1 ło rs 2u,000, do powiększenia interesu 
L zei"yg(owego, egzystującego od kilkunastu 
oh W Warszawie, dającego przeszło 35% w 
i:“ro<!>e. Reflektanei raczą składać oferty pod 
■~LW. W. 20. w kantorze Kur. Warszaws.

israeKiej." 
.jjaci z prowineji.

Osoba w średnim wieku poszukuje miejsca 
do dzieci lub do pojedyńczej osoby; tamże 
Jest pokój wspólny przy familji. Ulica No- 

^•-Swiat Ri 43, mieszkania 9. 16128

Lekarz
W okolicy rozległej i zamożnej jest posada 
dla lekarza z roczną pensją 300 rs. bez zo­
bowiązania. Bliższe szczegóły powziąć można 
w składzie aptecznym p. J. Mrozowskiego, 
Miodowa ?łś 6. 3920

z eienkiemi gorsami, od 80 kop. Ulica Wi­
dok Aś 16, mieszk. 1. 3919

|joszukuję miejsca rządcy domu, na żąda- 
t nie przedstawię rekomendację. Oferty pro­
szę składać w biurze ( głoszeń Rajchmana i 
Frendlera, Senatorska 18, pod literą Ł. 2210 
Osoba praktyczna, obznajmiona dokładnie 

z interesem handlowym, posiadająca języki: 
polski, niemiecki, francuzki poszukuje miejsca, 
w znaczniejszych restauracjach, jako buieto- 
wa. Wiadomość: ulica Nowy-Zjazd J62, mie- 
szkania 35, od 11—4 po południu. 16060 
SJotrzsbny jest chłopiec od lat 14 do 16, 
| do zakładu wódek, dobrej konduity. Wia- 
domość na miejsen: ul. Chłodna Aś 64. 16048 
Ipotrzebne są zaraz paiińy zdolne i pod- 
| ręezne do pracowni Klementyny. Elekto­
ralna Aś 15, 1-e piętro, mieszk. Aś 4. 16014 
Uzewcy zdolni do roboty stałej, damskiej, 

 dziecinnej, szpilkowej i wywrotków z pró­
bami, mogą się zgłosić do magazynu obuwia. 
Dzika 24, mieszk. 5.___________15845_____
Hanna uzdolniona do upinania sukien, po­
ll trzebną jest do magazynu B. Herze. 16224 
Panny uzdolnione do staników, potrzebne 

są d<> magazynu B. Herse. 16223 
j , anny podręczne potrzebne do krawiccczy- 
t zny. Żurawia 20, mieszkania 17. 2227
potrzebna osoba grnj;)ca do tańca na for- 
| tepiame. Wiadomość: kiosk, Jerozolimska 
rog Aowego-Swiatu. 2238

Bona, niemka rodowita, muzykalna, dobrze 
wychowana, poszukuje umieszczenia. Oferty 
pod Aś 205 przyjmuje Alfred Jerzy Waliczek, 

Poznań, Sw. Marcin 29.________2236

Francuzka do natychmiastowego nmieszcze- 
nią. Wiadomość u C. Blumentala No­
wy-Świat Aś 68._______________ 2233

1 Ikonom kawaler, w silb wieku, z długo- 
jletnią praktykąńw renomowanych gospo- I 

darstwach Księztwa Poznańskiego, poszukuje 
posady z pensją roezną rubli 200. Łaskawe 
oferty przyjmuje Alfred Jerzy Waliczek, Po- 
znań, i-łw. Marcin 29.___________ 223,5

M’erkfirer potrzebny do fabryki wyrobów 
żelaznych, proszę składać kopję świa­

dectw i oferty panów reflektantów pod lite- 
rami A. E. w kantorze Kurjera.____ 16243
Osoba umiejąca szyć, potrzebna do po­

czątkowych nauk dzieei, na stałe. Aleja 
Jerozolimska Aś 7. m. 5. 16227 
( czert wyższych klas, proszony jest o prze- 

Itłómaczenie kilku arkuszy, z polskiego _nn 
niski język. Wiadomość: ulica Krakowskie- 
Przedmieście Ac 85, drngie piętro, m. 7, od 
godziny 4-tej po południu. 16242  ■ 
Ko fabryki W. Truchlińskiego, Ul. Mar­

szałkowska At 65, potrzebna jest zdolna 
panna, do obszywania kapeluszy inęzkieh. 
I" fanny zdatne i do nauki krawieeczyzny 

damsKiej potrzebne. Królewska 13, in. 9.
ataszynistek zdatnych do bielizny potrze- 
if;ba zaraz za dobrem wynagrodzeniem. Ul. 
Zielna Ać 7. mieszk* 14, dom Hnlbern, 16253
t, anny do sukien i uczennice potrzebne za- 
I raz. Złota 12, oficyna, wprost bramy, 16256 
yotrzebna jest na wyjazd niańka, łago- 
| dnego charakteru, ze świadectwami lub 
rekomendacją. Marszałkowska A" 34, rnie- 
szkania 8.____________ _ _____  16254_____
torzelany praktyczny, poszukuje posadv. 
[Kapitulna At 3, w sklepie haftu, 16249'

Izdolniony pomocnik jeometryczny poszli- 
iku;e miejsca. Oferty proszę składać w kan- 
torze Kurjera pod lit. 12 A.' 16231

Panny potrzebne są do spódnic. Pańska 38, 
mieszkania _____________ 16230

Osoba w średnim wieku, umiejąca, szyć na 
maszynie bieliznę białą, znająca się na 
krawiecczyznie, eylowaniu i podszywaniu fu­

ter, poszukuje roboty w prywatnym domu, 
lub na stałe. Przyjmuje także robotę do do­
mu. Wiądoinośe: Aleja Jerozolimska As 18C, 
u stróża.______________________ 16235

Ki npno i sprzedaż.
Skarpetki pończochy, kamasze bez szwu, 
Upo cenach fabrycznych, koronki nieiane, ru­
skie. Przyjmuje się szycie bielizny. Nowy- 
Świat 70, mieszkania 14.________ 2035
Fortepian Hoffera, o 7 oktawach, do sprze- 
I'dania za rs. 285. Ulica Marszałkowska 55, 
mieszkania 27. 16129 
W Marcelinie jest do sprzedania kapu­

sta piękna na pudy. Mleko 10,k°P'’. „ 
tanka 20 kop, kwarta. Wiadomość Nieć, 
2 w restouraciU 16177

Lekcje Buchhaltcrji 
udziela J. Danilewicz autor. Królewska 13, 
przyjmuje od 2—6. 40Ł7

Drzewka Owocowe 
w najlepszych odmianach 4-ro i 5-letnie, 
w pięknych koronach, sztuka od 25 kop. 
W zakład ie ogrodniczym Ludwika Hoeke na 
Woli At 300. przed koleją Obwodową. 4057

 

I'ortepian mahoniowy o 6 i pół oktawy, 
do sprzedanin. Elektoralna 17, ni. 1. 16132

kneble ozdobne salonowe, garnitur orzeeho- 
3; wy, szafy, tremo, lustra, garnitur angiel­
ski, konsolki do kart, kredens, stół jadalny, 
łóżka, garniturek napóleonkowy, szafki do 
bielizny, firanki i kandelabry, szeslong, biu­
ro, bardzo tanio do sprzedania. Zieln i J& 4, 
mieszkania 1, pomiędzy Złotą i Chmielną 
«l blizkości stacji Grodzisk kolei Warsz.- 

Wied., są do sprzedania bardzo piękne 
drzewa—orzechów włoskich olbrzymich, ornz 
koty algierskie, z długim włosem, oczyma 
niebieskiemi. Wiadomość na stacji w Gro- 
dzisku w bufecie. 16140

Ieszczs kilka obrazów olejnych, do sprze­
dania bardzo tanio, oraz [zegary, porcela­
na i maszyna do szycia. Lipowa Aa 3, niie- 

śz kania 8.______________ 16181
1'otel mahoniowy, rozkładany do siedzenia 

jak i leżenia b.' wygodny, szczególniej dla 
chorej osoby, za rs. 50 i szafka pojedyncza 
do sukien, ciemna na orzech, nowa, za rs. 
12, do sprzedania pod J& 45, Marszałkowska 
u rządcy domu.  2217

Ii o sprzedania za przystępną cenę salo- 
fpa atłasowa na lisach, z kołnierzem i 
mufką tomakową. Wiadomość w cukierni 

Szezcrbińskiego, plac św. Aleksandra ?w 2.

Fortepian Zakrzewskiego, o 7-u oktawach, 
za rs" 260 i paka do sprzedania. Marezał- 
kowska Ag 69. mieszk. At 18.16232

no sprzedania cztery żywe pawie, na 
Lesznie pod Ńi 36, mieszk. At 5. 16229

udzielam u siebie i no domach prywatnych.
Elektoralna Mi 28. — W. Puchalski. 4069 

w wielkim  wyborze: jesienne i zimowe, po 
cenach najprzystępniejszych poleca Maga- 
zyp „Mód i pracownia. Sukien Damskich 
Ńataip W. Ulica Długa At 23, gdzie 
Eldorado, 2-gie piętro, w bramie. 4Ó51
—gWSEł

Fortepian palisandrowy, blat metal., Bu- 
dynowicza za 280 rs.; 2-gi za 60 rs. zo­
stawiono do sprzedania w magazynw mrbli. 

Marszałkowska 48._____________16056
Bo nabycia barany podróżne, oraz trzy 

wierzchy na futra damskie. Mazowiecka 7, 
mieszkania 3.  16046

I fortepiany używane Kral la, Erbara, Bier- 
nackiego, Buchlioltza i wielu innych, do 
sprzedania, ceny nizkie. Krueza 21, fabryka 

Biernackiego, róg Alei Jerozolimskiej, stro- 
jenia, reperacje przyjmują się wszelkie.

Bo sprzedania dwa faetony, jeden mało 
używany: drugi nowy. Ulica Chłodna. At 29.

N adeszły ze wsi i są do sprzedania konie 
[[swego chowu: para gniadych rosłych po­
wozowych, klacz lat 6 i ogier lat 5, oraz 
klacz ciemno-szpakowata, rosła, lat 4. Obej­
rzeć je można we wtorek, środę i czwartek 
w hotelu na Dziekance, Krakowskię-Przed- 
mieście. furman Adam wskaże, 16095 
ijzynel ciemny, syberynowy, za rs. 12 i 
Jjszynel letni kortowy, za rs. 8, dla ucznia 
szkoły realnej, na lat 15, do sprzedania pod 
As 45' Marszałkowska u rządcy domu. 2218 
Iampy salonowe, świeczniki i kinkiety do 
^sprzedania niżej kosztu. Saski Plac,

At 5, róg Królewskiej. B. Bolcewicz, skład 
papieru. 15838 
Kupuję książki polskie, francuzkię, rosyj­

skie, sztychy, obrazy, akwarelle, porce­
lanę, zegary, bronzy, meble, makaty, dywa-i 
ny i rozmaite przedmioty starożytne. B. Bol­
cewicz, Saski Plac Ni 5, róg Królewskiej.

I jutro lisy do sprzedania. Złota At 15, mie­
szkania Au 10. ___________ 2237

ii alto aksamitne nowe, kaftanik aksamitny, 
garnitur tumakowy i inne rzeczy do sprze- 

dania. Ulica Złota A5 23, mieszk. At 5, 16059 
1'ianino nowe paryzkie tanio do sprzeda- 

nia. Wronia Jfe 18a, mieszkania 14. 16151 
Z powodu wyjazdu do sprzedania nowe 

łożko z materacem sprężynowym, obrazy, 
krzesła wiedeńskie, portiery, suknia czarna 
materjalna, dwie kolorowe, nowe, bielizna, 
pościel i t- P- Marszałkowska At 54, m. 6.

I’ortepian paryxki mało używany, krótki, 
Czarny, z paką, do sprzedania za rs. 220.

Leszno At 1. mieszkania 13, 16071
U o sprzedania dolman elegancki na wa­

cie bardzo tanio. Ulica Sienna Aś 4 lit. E, 
w bramie na 3-m piętrze, m. 18. 16012 

ijianino zagraniczne nowe, zaraz do sprze­
dania. Róg Żelaznej i Krochmalnej 33, 

mieszkania 5. _____________ 16226_____
Ilutro lisy, damskie, wcale nieużywane, kry- 
he matlase, za bardzo przystępną cenę do 

sprzedania. Ul. Chmielna Ń; 64e, stróż wskaże.

Do sprzedania: meble gabinetowe, ko­
zetka,. sześć foteli i stół, mahoniowe, kryte 
ciemno-zielonym safjanem, dobrej roboty, nia- 

ło używane. Chmielna At 7, m. 4. 16225

Dwa okrycia: dolman i pallo wcięte sybe- 
rynowe, oraz dwa garniturki tumakowe i 
lampa wisząca. Wiadomość przy ul. Podwal 

At 7, w pierwszą sień po prawej ręce, na 
1-m piętrze, wprost schodów At 17, od go­
dzi ny 10-ej do 2-ej.___________ 15884

Fortepian do sprzedania za rs. 50. Ulica 
Chmielna 48, mieszkania 2. 16219

Ktoby miał do sprzedania wóz (platformę), 
(do przewożenia mebli, na resorach, uży­
wany, raczy się zgłosić do sali licytacyjnej 

prywatnej. Miodowa N> 10.______2231______
(larnitar salonowy czarny, kompletnie no- 

gwy, garnitur angielski, lustra, kredens, 
stół petersburski, krzesła, stolik samowa­
rowy, łóżka nowe, toaleta, umywalnia, szalki 
nocue, solka turecka, szafy, szafki do bieli­
zny, biuro wielkie dębowe, dwie biblioteki, 
kozetka aksamitna, stoliki, krzesełka fanta­
zyjne, parawan, dywany, serweta, poduszka 
na kanapę, obrazy, kolumny, lampy, etc. i 
rzeczy z kuchni. Sienna 3, ni, 4. 16259
Ltoły nowe dębowe, (na obiady), są do 

sprzedania. Ul. Pańska At 37, u stolarza.
U eblo ozdobne, garnitur orzechowy, szafy

3rozbierane, tremo, lustra garnitur angiel­
ski. konsolki do kart, kredens, stół jadalny, 
stolik do samowara, szeslong, biuro, garni­
turek napoleonkowy, łóżka, umywalnia, toa­
leta, szalki noene, szalki do bielizny, lampy 
i firanki tanio do sprzedania. Róg Marszał­
kowskiej Aś 26 i od Chmielnej Ać 27, mie- 
szkttnia 30.___________________ 16255_____
|10 sprzedania łóżko żelazne z materacem 
[[stalowym. Ciepła 7, stróż wskaże. 2239

Czafy 2, kredensik, umywalka, stół i gzem- 
|Jsy do sprzedania. Bracka As 9, mieszk. 7, 
2-e piętro. 16009 
Jjapier listowy z piękne.mi winetami i lite­

rami najświeższych wzorów nadszedł do 
składu papieru B. Bolcewicza, Saski plac 
At 5, róp Królewskiej. 159 -9

Ijorfepiany Kralla, Małeckiego, Hofera, od
rs. 130—4'10, ornz pianino nowe. Krakow­

skie- Przedmieście As 32, wprost ulicy Kró­
lewskiej w 2-m podwórzu, u organisty Tar­
nowskiego.____________________ 15842______
{’ortepian o 7 oktawach, za rs.'250 do 

sprzedania; fortepiany i pianina do wyna- 
j cin w składzie J. Ilinz. Nowy-Świat ?) 4. 
Xieble: garnitur francuzki i dwa łóżka, sa 
y'do sprzedania. Wiadomość u stróża: ulica 
Wspólna Aś 13a._________________ 16099
I’ortepian, cytra i meble, do sprzedania.— 
I* Krocliinalna 30A, mieszk. 17, do 3 po poł. 
Uzeslong. dwie sofejzy i 3 napoleonki w 

 dobrym stanie, kretońem czarnym w kwia­
ty kolorowe kryte, do sprzedania za cenę 
rs. 60. Ulica Długa Aii 16, m. 4. 16105
futro męzkie szopy, w dobrym stanie, do 

sprzedania za cenę przystępną. Nowogrodz­
ka A? 16, mieszkania 21. Widzieć można eo- 
dziennie od godziny 12—3. 16034 
Kpble do sprzedania z kilku pokoi, bardzo 
(JJtanio, razem lub częściowo. Chmielna 25, 
druga brania od ulicy Marszałkowskiej, stróż 
wskaże. _______________________16’41
5-i Obie bardzo gufetowne, do sprzedania bąr- 
;[Jdzo tanio, garnitur rzeźbiony orzechowy, 
szafy rozbierane, garnitur francuzki, szeslong, 
biuro, kredens, stół jadalny, stolik do samo­
wara. tremo, regulator, stoliki do kart, lustra 
greckie, łóżka, szaleć-ki nocne, umywalka, 
szafki do bielizny, tualeta, dywany, firanki. 
Twarda Aś 6, w'podwórzu na lewo, w pała­
cyku. przy ogródku, mieszkania 41. 16030

Sr ebla do sprzedania: dwa garnitury kry-
|te, porfjery z kilku pokoi, firanki z gzem- 

sami, z jadalni umeblowanie dębowe rzeźbio­
ne, szafa orzechowa, szafka do bielizny, łoż­
ko ozdobne orzechowe, male żelazne, szafki 
nocne umywalnia, biurko, stoliczek do robót 
damskich ' bardzo misternej roboty, szeslon- 
żek do buduaru kobiecego lantnzyjny, jedwa­
biem kryty, szeslong duży, otomana otwie­
rana krzesełka czarne, lampy dwie, dywa­
nów ’kilka i serwet. Bracka A- 12, drugi dom 
od rogu Chmielnej, stróż wskaże, od 19 do8( 
w i e czorem, 16110

eble do sprzedania z kilku pokoi, bardzo 
tanio, razem lub częściowo. Złota As 10. oi 

Marszałkowskiej 5 dom, m. 15. 16125

Kamienie na bruk sprzedają się. Ulica, 
Bracka Ar 12. 16135

Do sprzedania: garnitur mebli mahonio-* 1 
wych, dwie maszyny pończosznicze: cien­
ka i gruba. Praga, ul. Targowa ,V> 155, dom; 

p. Różyckiego, w czytelni Ktaukuwskiego.

|**,szkania 20.
umiejąca prasować Sposobem wie- 

»v'*ttnskim-gltir.sem, poszukuje zajęcia. Adre- 
V>t£jyjmujc kiosk, Chmielna róg Zielnej.

uwiadomienie. Potrzebna jest zna- 
róbj,.'Ztln bardzo ilość ludzi zdatnych do wy- 
W p'1 drzewa w lasach. Bliższa wiadomość 
Szuj^torze 1-go biura posłańców, ulica Mar- 

powska M 48, codziennie od 10—3, z wy- 
świąt i niedziel. 2186

jj Urzędnik w sile wieku, zajmujący się 
r *• at ij w j'ednem miejscu interesami dóbr, 
ją( “““kowośeią, gorzelnią, młynem, włada- 

językami, poszukuje miejsca: kasjera, 
da rachmistrza, świadectwa posia-
dr>'. iadomość w hotelu Słowiańskim Aś 24, 

rano. 15911
|°trzebna jest uczennica do krawiecczy- 

Podwal Aś 30. Jaguszewska. 16112
I °kaJ z dobremi świadectwami szuka za- 
A'jycia. Ulica Wiejska Ań 1, wiadomość u 

16113
I esennica potrzebne do krawatów. Róg 

 ■^Marszałkowskiej i Pięknej Ae 6, m. 18, 
I annypotrzebne zaraz, podręczne i do' 
. Z' do krawiecczyzny damskiej. Bugai»’ Mieszkania 25- 16U52 K J



Interesa hand!.' i maf ątk.

Potrzebna jest pożyczka na fabrykę, do­
brze procentującą, w sumie rs. 3,000 na 
lat trzy. Procentu re. 1,000 z dołu. Zapewnie­

nie rejentalne i gwarancja na fabryce. Oferty 
w kantorze Kurjera pod lit. N. 3,000 16054 
Kawiarnia jest do sprzedania zaraz z po­

wodu zmiany interesów. Komorne bardzo 
tanie. Ulica Zakroczymska .V 3. 16035
Fklep wiktuałów wraz z dystrybucją do 
jjsprzedania. Ulica Wspólna )w 14. 16124
Uklep wiktuałów do sprzedania za przystę- 
typną cenę. Ulica Kapitulna .V; 5. 16152
4'uma 14 tysięcy rs. jest do wypożyczenia 
$m?. 1-y Nr domu w Warszawie. Ul. Sienna 
JŚ fó, mieszkania ,V> 3.________ 16122

Rs. 1,650 są do wypożyczenia, na dom mu­
rowany w Warszawie Summa ta winna 
się mieścić w pierwszej połowie wartości do­

mu wykapanej w hypotece. Wiadomość przy 
uliey Miodowej pod Jfe 10, mieszk. 16. 16185 Rs. 12,000 żądane na 1-y lub 2-gi numer 

hypoteki domu murowanego w Warsza­
wie, bez pośrednictwa. Wiadomość w kio- 
sku, plac Bankowy, 2219______Rs. 30,000 od'2U Stycznia 1881 r., rs. 20.000 

od 1 Stycznia 1884 r., rs. 10,000 w ka­
żdym czasie, razesn lub częściowo na 1-szy 
JS po Tow. Kr. Miejskiem. Wiadomość: Mar­
szałkowska Jfe 49, lokalu 6, od godz. 4—5.

RS. 2,300 potrzeba na spłatę sumy dobrze 
pomieszczonej na domu murowanym bez 
pośrednictwa. Wiadomość Jft 9 Trębacka, 

fe 16 mieszkania.____________15834_______
Fklep spożywczy z dystrybucją, z wygo- 
jydnem mieszkaniem, jest do odstąpienia z po­
wodu słabości zdrowia. Królewska 25. 16066 
iklep dystrybucyjno-spożywczy do sprzeda- 
pnia zaraz. Piwna Ni 31.________ 15937
(Żądaną jest suma rs. 300, gwarancja pe- 
j^wna. Adres w kantorze Kur. War. pod lit. 
A. Z. Szkolna. 16047
pogrzebowy zakład B. Korpaczewskiego, 
| skład trumien i wszelkich efektów pogrze­
bowych. Nowy-Świat 42.__________ 1834
Jfakład B. Korpaczewskiego, kupna, wy­
przedaży i zamiany starożytności, przed­

miotów domowego użytku i ubrań damskich 
i męzkich mało używanych. Nowy-Świat 42.
88 agio wiedeńskie do sprzedania, z powo­
je du słabości. Wilcza Jfe 15. 2232_____

klep wiktuałów do sprzedania, przy ulicy 
Solec Nj 63.________________ 16237

J_est do sprzedania zaraz dystrybucja. Ka- I 
pi tul na J6 3. 16238

Z powodu nieprzewidzianych interesów fa­
milijnych jest do odstąpienia handel wiktua­
łów, z kompletnem urządzeniem i dystrybu­

cją. Wiad. w składzie skór. Nalewki jń 30.

Iest do sprzedania sklep piśmienno-norym- 
bersko-dystrybucyjny od każdego czasu, z 
powodu niemożności prowadzenia interesu. 

Wiadomość w sklepie, ulica Chmielna Jii 54.

L o k n 1 e.

Tanio! Zbiegiem nieprzewidzianych oko­
liczności jest do odstąpienia każdego cza­
su lokal: 3 pokoje z balkonem, przedpokój i 

kuchnia, na l-szem piętrze. Ul. Dobra 1.

Zielna )6 7, lit. A., w każdym czasie do 
iwynajęeia apartament z 8 pokoi, dziewiąty 
ciemny, na 1-m piętrze. 15686

Zaraz do wynajęcia 2 pokoje, przedpokój 
i kuchnia, za rs. 150 rocznie, przy ulicy 
Nowo-Wiejskiej Ai 5. 16137-------------- :------------- ------ ■ - 

Mieszkanie do wynajęcia każdego czasu, 
dwa pokoje, kuchnia, samo w sobie, z o- 

sobną górą i podwórzem, rs. 165 rocznie. Ul. 
Tamka, róg Topiel As 16, dom Biernackiego.

1 pokój do wynajęcia ze wspólnym przed­
pokojem, usługą, samowarom i opalem. Ul. 
Krucza Jfe 13A, mieszkania 4, drugi dom za 

ulicą Hożą._____________________ 16171

Iokal duży, z 6-u pokoi, na 1-m piętrze, 
jodnowiony, ze wszelkiemi wygodami. Ul. 
Chmielna 9. 16192

Cklep z oknem wystawowem, przy ulicy 
^Chmielnej 9.________________ 16193______
Do wynajęcia sypialny, salon, przedpo­

kój, umeblowane, oraz dwa pokoje i ku- 
chnia. Nowy-Świat 39, stróż wskaże. 15860 
Mieszkanie ozdobne parterowe, z ogrodem, 

złożone z 10 pokoi z wszelkiemi wygoda­
mi, do najęcia przy ulicy Wiejskiej Jfe 1.—

Obiady prywatne. Uliea Czysta M 4. mi®-
Vszknnia 23. 16248

Dokój z meblami. Róg Marszałkowskiej, 
j wejście od Chmielnej Jfe 32. m. 7. 16111

Myżeł cztero-miesioezny iest do sprzeda* 
nia natychmiast. Ul. Dzielna X 16. 1624}

liamka z dwumiesięcznym pokarmem, be* 
j*( długu, u akuszerki A. A. Nowy-Świat ?ft 49;

«amka
bez . dł

BI O wynajęcia od 1-go do 6-u poko:, z 
ii komfortem urządzone; tamże sklepy z mie­
szkaniem lub bez, 2-gi dom za Nowozielną. 
Zielna 31. 16222

okój do najęcia z meblami. Chmielna 46. 
mieszkania J& 6. 16076

«amka ze świeżym i obfitym pokarmet* 
bez długu, jest u akuszerki UścińskieJ' 
Ulica Żurawia 19. 16244 .

»o wynajęcia każdego czasu, dwa skle­
py z mieszkaniem i lodownia, zdatne na 
skład towarów łokciowych, wędlin, mydlarnię 

lub t.- p. Wiadomość na miejscu, ul. Chłodna 
M 64, lub u właściciela, ul. lloż i .¥> 20. m. 3.

kaPetuBzy jesiennych, aksamitnych, 
IV 1’fileowych i atłasowych gustownych a 
tanich, oraz przerabianie i ubieranie tychże, 
przyjmuje i poleca magazyn Fijałkowskich, 
Senatorska 18, wprost kościoła, 2073

I'łowny zakład froterów warszawskich 
(■przyjmuje wszelkie obstalunki, na zapr»* 
wianie podłóg i posadzek w różnych kolo-* 
lach, massą woskową i terpentynową, sprzą* 
tanie pokoi, kitowanie okien, pośpiech i nku- 
ratność w wykonaniu, ceny możliwie umiar­
kowane. Marszałkowska 34, róg Złotej.
J. Kewicz. 16246Zaraz do wynajęcia dwa pokoje eleganckie 

z wszelkiemi wygodami. Bednarska .V 17, 
blizko Krakowskiego-Przedmieścia, 2-e pię- 

tro, wiadomość w mieszkaniu Ni 10. 16002

Sagazyn mód „Kamilla,” Marszałkowska 
6A, ma honor zawiadomić, że posiada 

duży wybór kapeluszy najświeższej mody i 
za bardzo przystępne ceny.15110

(kuszorka Wiktotrj* Kuczyńska, b. prze­
dłożona kliniki warszawskiej, zamieszkał* 
przy ulicy Trębackiej ?ft 7, m. 3, przyjmuje 
u siebie osoby spodziewające się słabości i 
udziela pomocy po cenie umiarkowanej. 16009

łjamki wiejskie u akuszerki, przy ulicy 
i Pańskiej 19. 16045

Sjlamlta ze świeżym pokarmem u akuszerki- 
Nowe-Miasto, domu .V- 5. m. .Ni 3. 16194

k! amka młoda z 2-miesięcznym pokarmoUN 
Iftbez długu, jest do umieszczenia u akO* 
szerki Niklas, ul. Pańska Jft 64. mieszk. 30 

Akuszerka W. D. przyjmuje osobę spo­
dziewające się słabości i na czas dłuższy 
przed słabością, w wspólnych i osobnych po­

kojach z wszelkiemi wygodami. Umieszcze­
nie dziecka, troskliwa opieka i dyskrecja za­
pewnia się. Warunki przystępnej Ulica Be­
dnarska 18, mieszkania ,V> 2. 15978

,ł,| pokoi, z 3-ma balkonami i wszelkiemi 
|| wygodami. na 1-m piętrze, zaraz do wy­
najęcia. Smolna Ać 1.15975

Obiady gospodarskie na świeżem maśle.— 
yUl. Włodzimierska Aż 3, ni. 13, 16083

»o odstąpienia od Nowego Roku 1884 
mieszkanie, składające się: z 7-u pokoi, 
pasażu, kuchni obszernej, ze zlewem, na 2-m 

piętrze. Ul. Chmielna As 9. Cena umiarkowa- 
na, wiadomość tamże, w mieskaniu Jft 5. 16228

■doniesienia rozmaita
Fabryka kufrów, waliz i toreb podróżnych 
B Walerjana Breymeyera, Krakowskie-Przed­
mieście 22. wprost ulicy lir. Berga, przyj- 
muje wszelkie reperacje.660

Wj dniu 12 b. m., na polach folwarku Czer- 
niakowa, przytrzymano charta. Pra^T 

właściciel za udowodnieniem i zwrotem ko­
sztów, może go odebrać. Wiadomość u z** 
rządzająeego dobrami.___________ 16139 _
Rs. ?.00 Za odprowadzenie lub uwiadomie­

nie, gdzie się znajduje, wyżła pointr* 
młodego, ezarnygo, z dwoma batami gwiazd­
kami pod piersiami i niklową obróżką, któ- 
ron zbiegł wczoraj na ulicę. Do właściciel* 
browaru pana Lenckiego na ulicy Grzybow­
skiej. Nieprawnie zatrzymujący pociągnię­
tym zostanie do odpowiedzialności sądowej-

SSywabiam plamy, sklejam speejalnemi 
Ił środkami wszelkie przedmioty stłuczone i 
złamane. Piwna Jft 39, mieszk. 2. Jabłoński. 
Numizmaty, medale pamiątkowe i dawne 
[^medaliki religijne polskie, nabywa gabinet 
księgarsko-antykwarski Cezarego Wilanow­
skiego. Bracka Jft 7. Gabinet otwarty od go- 
dziny 1—6.16176

Obiady prywatne. Ul. Swiętokrzyzka Ań 23, 
Omieszkania 18._________________ 2228
|jaszport Ludwiki Szadkowskiej zgubiony 
| został dnia 12 Października. Znalazca ra­
czy takowy złożyć pod Aft 24. Aleje Jerozo­
limskie Wiktorowi Gajewskiemu. 16251

4 kuszerka P. Medalis, przyjmuje na ku* 
lirację, lub dla odbycia słabości od rs. 
z umieszczeniem dziecka. Najściślejsza dy* 
skrecja się zapewnia. Świętojerska Ań 22, 
w pobliżu ogrodu Krasińskiego._____16174 _
Akuszerka J. II., przyjmuje osoby na sła­

bość z umieszczeniem dziecka. Szeroka* 
Freta Ań 13. 15840

R ZEWODNIK ADRESÓW

ksiąg buchalteryjnych, istniejący ód 1828r. 
nkler M., Tłomackie9, księgi handlowo.

M R R Ti io (m.ngazynyl.
J., swiętokrzyzka^, zakłady 

stolarskie, tapicerskiei roboty dekoracyjna 
Frumkin Bcia,RybakilO, największy wybir 

wszelkichłóżek żelaznych, kołytśek. mo- 
błi ogrodowych itp., po cenachnizkioh- 

Głobus P„ Bielańska 5.
MursztynA. r,Bie>ańskiaJ g^owonżyw.dok. 
Otwinówski T., Nowy-Świat 38. Zakłady 

Kolarskie, tapieerskw i dekoracyjna 
oraz meble gotowe.

Piechowski i S-ka, Marszałk.GO, rógPlsęn 
Zielonego, m eble no wei używane, dekoracje.

Rahon£jI£.,N.Świat60,nowe,uż.dekor.eg.l845. 
Tarnowski J. i Ska. Królewska 23, meble 

wszelkiego rodzaju po cenach zniżonych.
ZałgskiiSka, MarszaŁ 63, mebla Bob. dekor-

MUSZTARDA (fabryki).
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno V. 
Szweitzer A.,parowa fabryka, KrólewskalJ.
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE- 
Bernstein A., Graniczna9, mebłeżelaztia.

NICI i NORYMBERSZCZYZNA.
FryhcsF., Żabia 4,sklep.10, galanter. i guziki. 
Hackenbcrg&LegotKo, wprostReformatów 
Ludwig A.,Senatorska496, obokPenkalń 
Klink A., Żabia 4, gal.nu ter ja i guziki.

OBUWIE DAMSKIE (fabryki).
Ł lechschmldt {Stanisław. Obuwie dam- 

skie, Nowy-Swiat 58 i Czysta 2.
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW.

Rajchman > Frondlar, Senatorska li
O P T Y C Y.

Berent i Plewiński, Krak.-Przedm. 65.
Gerlach G. dawn.Krak-Przedm.terazCzystai

P I E C E (fabryki). 
Łtalewscy A. E. (dawniej), Tamka 17.

PIECE ZAGRANICZNE.
Cohn & Leichteniritt, Or)a7,kominki,tnsjo- 

lik i, posadzki z terakoty, rury gliniane, 
PIÓRA STRUSIE (fabryki).

GliwicF.,Senatorska20,i fantaz’, cenynizkia. 
hachs Emanuel, pierwsza warszawska fa­

bryka, Tłomaekie9,l-sze piętro.
PISMA PERIODYCZNE (redakcja).

Słownik geograficzny, Długa, 47.
Rola, wydawca J. Jeloński, Nowy-Świat 4.

PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny). 
Gałkowski £>., Marsza! k., 59a, róg Swiętokrz-

.JTinkour.ykt Krak-Prz»<lm. 15, -łi-n
Józef i Ska,Elektęral.5. Cenniki wyseła gratis 
•itrausL., Nowy-Swiat 43, pościel gotowy

FOŃCZOSZNICZB WYROBY’ (fabryk 
fcutiiic Gustaw Świętokrzyska IŁ 

POŚCIEL GOTOWI 
Chełstowski J., Czystą, hotel EarooeiskL 
Jaworski Jan, Nowy-Świat 67. ™ 

POWOŹ Ó vV (fabryki).
Berger Karol, Leszno 6, wprost RyaarsHat- 

POWOZ-J W yj\ j-.- r
Zmielą i n

R E 3 T A u R A  f , 
Herkulanum, Krak -Pr™.,)™ Snowacki Staniki,

SZKŁO, PORCELANA, 'AJ 4.Ni 
j^wastkiowicz F„ Miodowa i

S Z U W A K 3 J (fabryt). 
Gliński S., szuwaks, atram-m*, N.-Świat i- 

TABACZNEWYROBf (ekład-i 
Groczuy S., skład hurt, detal. Noli Podymowski Sł., skład hur^A^S k

N A (składy hurtów’ 
Dobrycz S.& C.,dost.dw. JCKil, e?ł. od 

WINA KRYMSKIBl KAUKAZK1X 
Stein xiermau &C., Marszałkowska 
Zurabow J, ( Senatorska 4ż.

Z A P A Ł K I.
Kozłowski T. Główny skład z. p r* 

jowych i zagranicznych. Senatorska nr'#- 
Bieńkowski główna sprzedaż zap**5’* 

A Nowakowski i Syn, Bielańska i.

Wiadomość u rządcy domu._______15231

IJ)rzy Placu Teatralnym Ift 7, do wynajęcia 
na parterze 6 pokoi, przedpokój, spiżar­

nia, piwnica, na kantor, biuro, lub inny prze­
mysłowy interes; na 3-m piętrze 7 pokoi, 
przedpokój, kuchnia, ze zlewem i wodocią­
giem, śptżarnia, zachowanko, piwnica, góra 
■wspólna i t. d., oraz dwa miejsca na wystawki. 
Wiadomość u rządcy domu lub u g-ospodarza. 
(,okój duży z meblami, usługą, do wyna- 

jęcia. Nowogrodzka Jft 19, m. 1. 2205
powodu wyjazdu do odnajęcia na kilka 

miesięcy lub do lata mieszkanie elegancko
i wygodnie umeblowane ze wszystkiemi go-
spodarskiemi i kuehennemi sprzętami, złożo­
ne z 6 dużych pokoi, ciepłe i suche. Aleja
Jerozolimska 36, mieszkania 5. Widzieć mo­
żna codziennie od 10—12 i od 4—6 po polud.

ZEGARMISTRZ! 
Gołombiowski J„ zeg. lach. Bielańska Ł 
Zawistowski K., Wierzbowa, gmach teiW1 

ZNAKI METALOWE i PISANE ffabry^'- 
EitschanP., Długa 47, i aparaty uoso)'’“li 
Poznański Józef, Długa 41.

ZELAZNE WYROBY' (składy)- - 
S- rn-is A., Długa 39, lilja Marsz,

APTEKI.
JFckafyJB. dzierż. SoHykiewiczn. GrantcrnalO. 
Ekerfeunsf Leszno.fabr. wódmi.i. sztucznych. 
Karpiński W. Elektoralna35. 
liucnarzewskiH.gł.skł.wódmin.Senator.lL 
Łtleyner F., apteka dworu J. O. K. M., 

Krakowskte-Przedmieścio 63.
Weitda iWiorogórslzi, Krak.-Przedm.47. 
APTECZNE MATERJAŁY' iSKŁADP FARB. 
Lipiec Al., Graniczna 14.

ARTYSTYCZNE ZAKŁADY.
G or żele w ski.Mazowieckallmalarnia porcel. 

BŁAWATNE TOWARY.
Uruiter Ludwik Żel. Brama przyogr. Saskimi. 
JerzębskiL.,Nowy-Świat ól.Towary tanie. 
Rosenberg Żabia, wpr.br. ogr.Sask.sklep N6.

IRON PATRONY.
EekkerK.&J.jfabr. iskładhurt. (znacznyrab. 

hurt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieście 38.
EiegierRobert, labr. iskład,największywy- 

lór. Znaczny rabat hurtowy- Długa 29.

CUKIERNIE.
KwiecińskiE.Leszno28, wars.labr. czekolady 

CZYTELNIE.
Jeleriski J. Nowy-Świat 4.Bielańska9. 
Kulikowska Kasylda, Elektoralna 7.

D E N T Y Ś C 1.
HeumarkH. Niecała 4£i Wierzbowa3. 
Neumark M. Tłomackie9, dawn. domRoezlera

G A L A N T E R J A.
EIumenberg,d.Wcrnic,Kr.Prz.85,d.Rezlera.
StrausA., Marsza!k.50a, zabawki ifąjerwerki. 
Wortman L. Wierzbowa 3, Miodowa 1.

GILZY' (fabryki).
Cźarow et Co., Chmielna 4, wprost Belle-Vue. 

GORSETY (fabryki).
Haehle Gustaw, skład gorsetów parys., try- 

kotarzy i tiurniur, Świętokrzyska 11.
Steiner Wilhelm, największa parowa fabry­

ka gorsetów. Świętokrzyska 24.
HAFTY SZWAJCARSKIE.

GÓrskiA.,Elektornlna25.koronki, bawełny do 
haftu i -znaczeń, sprzedaż hurt, i detaliczna.

HERBATA ((skłndył. 
Wilenkin L., Królewska 10, obok Giełdy.

JUBILERZY.
Ąrszagi Józef et Co., Wierzbowa 612(n.t.) 
Kalhorn A., Krakowskie-Przedmieścia/Z. 
Radke G. &Żelisławski A., Miodow»L 
-iosenband Stanisław, NalowkilŁ

KANTORY WEKSLI
Neumark Gabrj cl, Miodowa!.

KAPELUSZE (fnbryWt. 
Leonard. Miodowa 11, wyr. kraj. Ćenynfzktw. 
Młodkowski Jan.Elektoralna21,zagr. ikraj. 
Truchliński W., Marszałk. 65, kapel, i czapki 
WeigtT.,Krak.-Przedm., róg Królewskiej wy­

borowe kapelusze krajowe i zagraniczna. 
W’eigtT., ulica Długa, róg Miodowej.uajtau- 

tze i najlepsze kapelusze krajowe.
KAPELUSZE SŁOMKOWE (fabryki). 

Dubrowitz Max, Swiętojerska30.
KSIĘGARNIE i SKŁADY’ NUT. 

Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm.li 
Orgelbrand Maur.,N-Swiat 67, Seuators.22. 
Sennewald Gustaw, Miodowa 4.

KSIĘGI HANDLOWE (fabryki).
Kock A. & Csernak F., Warszawska fa­

bryka ksiąg handlowych. Bielańska 5.
Haempel & Khrling, Elektoralna 6. 
Kreusćh Wilhelm, Żabia 4, główny skład.

T ..1 ’ ’' 7 ’. ’ * 1 * * * . '2722-
Winkler M., Tłomackie 9, księgi handlowo.

LAKIERY i FARBY' OLEJNE (fabryki). 
Karpiński i Leppert, Elektoralna 33.

LECZNICE DLA ZWIERZĄT. 
Sienna6a. Porady od8 do 10‘/ar. :od2—ópopot

LITOGRAFJE.
Bukaty i Ska.lit.pośpieszna, Świętojerska 12a 
Kohn Henryk, litogr. artyst., Elektoralna!.

MASZYNY i ODLEWY (fabryki).
EerentT. & Adolph J., W ronią 33, Maszyny, 

osie, sikawki, pompy, zaluzje (okiennice)’. 
Friedl, Werner i Lion, Wronia34, Zakłady 

mechanicz. Kotlarnia miedź, iżelaz. Odlewnia. 
Gerlach &Co., Srebrna 8, maszyny pomocni­

cze dla fabryk i rzemiosł.
MATERJAŁY PIŚMIENNE.

Bazar szkolny, Krakowskie-Przedmieście 
36,1-e.piętro w prawej oficynie.

W di-ukarui Kurjera Warszawekrego—PlacTeatralny nr473c (nowy 5). ______________ Ac3B t.ieno I^eusypoo. — Baptnaaa 3 (ló) OKTłtópa 1883 r.
Hedaktor W acław Szymanowski. — Sekretarz Medakojl Tadeusz CzapolskŁ — Wydawca Gustaw Geóethuw.


